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Z chwili bieżącej.
LWÓW 10 kwietnia.

D obrą odpraw ę dala napaściom  Beri. Ta- 
geblatt'u na  h r. G o ł u c h o w s k i e g o ,  praska 
Politik. Jak w iadom o, to pism o berlińskie, in 
spirow ane widocznie przez prusofilów  w iedeń
skich, zarzuciło było austr.-w ęgier. m inistrow i 
spraw  zagranicznych, jakoby on zbytnio ulegał 
w p ł y w o m  czeskim i z tego naw et pow odu 
nie żywił należytych sym patji dla trójom  ymierza. 
Otóż na ten fałsz tendencyjny tak odpow iada 
poważny organ czeski:

.N ie  potrzebujem y wcale zapewniać, ze do
praw dy nie gniewalibyśm y się, gdyby naród  nasz 
i jego reprezentanci istotnie t a k i  w p ł y w  
mieli na politykę zagraniczną, o jaki ich ten
dencyjnie posądzają. Nie zm ienią w tern nic i 
owe dwa przykłady, przytoczone przez Berkrter 
Tagebl., k tóre nie dow odzą nic innego, jak  tylko, 
że A ustrja  pom yślała nareszcie i o o b i  o n  i e 
s w o i c h  i n t e r e s ó w ,  A może trójprzym ierze 
pojm uje się tak, że nasze państw o musi po- 
p rostu  to czynić, co w Berlinie uznają za sto
sow ne? Zdaje się praw ie, jakoby natu ra lne  na
sze praw o dowolnego rozporządzania sobą, miało 
służyć do dowolnych zaczepek na h r. G o  ł o 
c h o w s k i e g o .  H andt off!*

** *
Pogłoska, że w bliskim czasie odbyć się 

m a w Skierniewicach n o w y  z j a z d  t r z e c h  
m o n a r c h ó w ,  pow stała stąd. iż łowczy dw oru 
rosyjskiego robi na  Szląsku liczne zekupy ży
wej zwierzyny dla parku  skierniewickiego. Zre
sztą inspirow ane gaze lj. jak Post, pospieszyły 
z a p r z e c z y ć  stanowczo o tym  zjećdzie. My 
doorze m am y w pamięci skutki ostatniego zjazdu 
m onarchów  w Skierniewicach, gdzie za spraw ą 
ks. B ism arcka omówiono między R osją a P ru 
sami środki d o  w s p ó l n e g o  i r ó w n o l e g ł e 
g o  u c i s k u  P o l a k ó w .  Nie pragniem y więc 
zjazdu w miejscu tak niefortunnej pamięci, ale 
też się nie obaw iam y, żeby on w obecnem po
łożeniu rzeczy m ógł przyjść do skutku.

Również zaprzeczają dziś stanowczo wia
domości, jakoby cesarz niemiecki z cesarzową i 
dw om a synam i starszym i wybierał się do Gowes
na odwiedziny królowej angielskiej.

** *
Z rozporządzenia ks. Im eretyńskie ro zoetały

rozesłane do wszystkich gubernatorów  Królestw a 
Polskiego zaw iadom ienia, że kw estja zakładania 
t o w a r z y s t w  p o m o c y  d l a  k s z t a ł c ą c e j  
a i ę  m ł o d z i e ż y  w ś r e d n i c h  z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h ,  została już  ostatecznie rozstrzy
gniętą. Na przyszłość gubernatorow ie w K ró
lestwie Polskiem będą mogli — jak donosi K ur jer 
Codńenny — zatw ierdzać ustaw y takich tow a
rzystw , po porozum ieniu się w tym  względzie 
z kuratorem  warszawsaiego okręgu naukowego 
co do każdej poszczególnej ustaw y. Ustawy te 
powinny być w zorow ane na ogólnej ustaw ie 
norm alnej, wydanej w roku 1897, ze zm ianam i, 
jakie zostały wskazane odnośnie do Królestw a 
Polsk. W  W arszawie ustaw y podobnych tow a
rzystw  będą zatw ierdzone przez je n e ra ł-g u 
bernatora .

*•  *
Pruski m inister oświaty uw iadom ił pism em  

z dnia 99 m arca r. b. pow iatow ych inspekto
rów  szkolnych w urzędzie pobocznym , że ze 
względu na .nag lące zew nętrzne stosunki* znie
wolony jest także w obwodzie rejencji p o z n a ń 
s k i e j  zaprę wadzić facnow o-urzędow ą i n s p e 
k c j ę  s z k o l n ą .  T erm in  przeprow adzenia jej 
ogłoszony zostanie przez rejencję poznańską. 
W  końcu wyraka m inister serdeczne podzięko
wanie duchow nym , którzy byli powiatowym i 
inspektoram i w urzędzie pobocznym , za icb sku
teczne współpracownii two w dziedzinie adm i
nistracji szkolnej.

W iadom o, że w niektórych stronach Księ
stw a nie było fachowych inspektorów  szkolnych, 
tylko pow ierzano u rząa  ten pobocznie, oczywi
ście za odpowiedniem  wynagrodzeniem , super- 
inlendentom  i pastorom  ewangelickim. Dla le 
pszego nadzoru nad  nauczycielami postarał się

naprzód p. T iedernann, ao nieaaw na prezes 
rejencji bydgowskiej, o zam ianow anie facho
wych inspektorów  szkolnych, aa  przykładem  je
go poszedł także p. Jahow , prezes rejencji 
poznańskiej. Su ierin tendenci i pastorzy bardzo 
są z tego niezadowoleni, gdyż n jprzód t r a 
cą wpływ na  szkelę, nauczycieli i dzieci ka
tolickie, a po drugie u b jw a  im  dość znaczny 
dochód poboczny Nam to obojętne, skoro du
chowieństwo polski już dawno od powiatowej 
inspekcji szkolnej usunięto.

Kongres prasy.
Rzym 5 kwietnia.

(Od nasmego korespondenta).
W spom nuden/już w onegdajszym  liście o w spa

niałych przygotow aniach w „Associazione deila 
s ta m p a  italiana,* przedsięwziętych na  przyjęcie 
kongresu ;|w czorujjw ieczór po iaz  pierwszy korzy
staliśm y z miłej sposobności poznania gościn
ności kolegów włoskich. Sale klubu były literal
nie przepełnione, a tow arzystw o w galowych 
s tro ja ih  zabawiało się we wszyskieb językach 
cywilizowanego św iata. Na zebranie przybyło 
około 150 pań, pomiędzy którem i oryginalno
ścią strojów , a i głośną rozm ow ą, wyróżniały 
się panie francuskie. Pow szechną uw agę zw ra
cały na  siebie żona znanego pisarza Catulle 
Mendez i córka p. George Clemenceau, obie w 
toaletach o zakroju skrajnie secesjonistycznjm . 
Role gospodarzy pełnili z nadzw yczajną uprzej
m ością: prezydent włoskiego związku prasy se
nato r Bonfadni, sekretarz tego związku p. N or- 
sa i zaw iadow ca klubu kom andor Lazzaro. Je
dnym  z pierwszych, którzy przybyli na zebra
nie, byl m inister spraw  zagranicznych p. Cane- 
varo. Mowę, k tó rą  przyw itał przybyłych na 
rau t gości p. Bonfadini, znacie już zapew ne z 
telegram ów ; dodać mi jeno wypada, że na obe
cnych gości polskich jak najlepsze wrażenie w y
w arło zaw arte w niej wspom nienie o Adam ie 
Mickiewiczu i to, że m ow ra przechodząc koleją 
wszystkie narodowości, w spom niał o Polakach 
zaraz na wstępie, bo już na drugiem  miejscu.

Obecni na  raucie dziennikarze polscy ze
brali się w jednej ze sal pobocznych na krótką 
naradę i powzięli następujące ucnw aly: 1. wy
siać deputację do ks. kardynała Ledóchowskiego, 
jako prym asa Polski i prosić go o wyrobienie 
im posłuchania u papieża; gdyby zaś to oka
zało się n iem ożliw em , złożyć u stóp jego tronu  
hołd pra-ij polskiej; 3. złozyć wizyty am basa
dorom  austro-w ęgierskim  przy W atykanie i przy 
K w iryuale; 3, złożyć zbiorowo wizyty prezyden
towi związku prasy włoskiej p. Bonfadini’emu, 
sekretarzow i Narsy i prezesowi związku m ię
dzynarodowego prasy  p. S ingerow i; 4. glosować 
przez swoich delegatów  za ponow nym  wybo
rem  p. Singera, który dotąd okazał się zawsze 
bardzo życzliwym dla reprezentantów  prasy  
polskiej; 5. uprosić syndyka m iasta Rzym u 
księcia Ruspolego o pozwolenie złożenia wieńca 
u stóp biustu A dam a Mickiewicza na  K apitolu; 
6. uprosić obecnego wiceprezesa Tow arzystw a 
dziennikarzy polskich p. Skrzyńskiego, by na 
zapowiedzianym  na  sobotę bankiecie prasy, wy
powiedział toast imieniem całej prasy polskiej.

Tym czasem  zabaw a w salach klubu, pod
sycana gościnnością gospodarzy, coraz bardziej 
się ożywiała i przybrała charakter niem al fam i
lijny. Dawni znajom i z kongresów  w Sztokhol
mie, Lizbonie itd. odnaw iali znajom ości i po
średniczyli w zaw ieraniu nowych, a w każdym 
kącie obszernej sali potworzyły się grupy pań i 
panów , porozum iew ające się łatwiej lub trudniej 
w najrozm aitszych językach Największą kole
żeńską serdeczność, ale połączoną niestety z na j
m niejszą znajom ością języków euronejskich, oka
zywali koledzy przybyli ze Szwecji; najbardziej 
ekskluzywnymi (lub może najm niej światowym i) 
okazali «ię koledzy pruscy, którzy wraz z żo
nam i i córkam i zalegali bufety, nie zadając so
bie bynajm niej tru d u  zbliżenia się do kolegów 
innych narodow ości. — Ożywione zebranie prze
ciągnęła się do godziny 1 po północy.

W łaściwe zagajenie kongi isu odbyło się 
dzisiaj o godzinie pól do 11 rano na  Kapitolu,

w obecności króla i królowej oraz królewicza 
z małżonką Król zapowiedział, iż przybędzie w 
surducie i bez dekoracji, tylko z odznaką kon
gresow ą w butonierce. W skutek tego wydano 
naturaln ie hasło, aby i uczestnicy kongresu po
jawili się nie we frakach, jeno w surdutach. 
W ywołało to dość komiczne nieporozum ienie. 
Dziennikarze pruscy wysłali m ianowicie jednego 
ze swego grona do sekretarza klubu z zapyta
niem , w jakiem  odzieniu jaw ić się m ają  na u ro 
czystości otw arcia kongresu. Sekretarz odpowie- 
d .ia l, że en redingote. M / na wyobrazić sobie 
nasze zdziwienie, kiedy niespodziewanie u jrze
liśmy wszystkich niem al kolegów niemieckich — 
w paletotacb, obok żon i córek w strojach ba
lowych. Okazało się, że w ysłannik w yraz: re
dingote, pi zetłumaczył przez Oebertnther i tern 
sam em  naraził kolegów swoich na pośmiewisko.

T ekst m ów , wygłoszonych przy zagajeniu, 
znacie już z telegram ów . Król rozm aw iał prze
szło pół godziny z prezydentem  kongresu i człon
kam i biura, tak sam o królow a, k tóra  zachwy
ciła mianowicie Niemców, odzywając się kilka
krotnie zupełnie popraw ną niemczyzną. Bardzo 
uroczo w ygląda księżniczka Milena, m łeda m ał
żonka królewicza. — Z powodu śmierci arcy- 
księcia E rnesta  dw ór pojawił się w żałobie; 
z tego też pow odu odw ołaną została zapowie
dziana na p .ą te i  .g a rd en  party* w ogrodach 
kwirynaiskich. Popołudniu  zebrał się kongres na 
pierwszą m erytoryczną naradę. Na wstępie de
legat z M edjolanu, p. M oneta, dal wyraz ubo
lew ania z pow odu nieobecności skazanych .w  
walce o wolność* kolegów : A lberU rio, Chieri 
i R am ossi i dom agał się uch w alen ia1 rezolucji 
na  korzyść skazańców Prezydent p, W ilhelm  
Singer oświadczył, iż podonne rezolucje, w kra
czające w zakres s p ra v  w ew nętrznych króle
stw a włoskiego, nie m ogą być przedm iotem  
dyskusji, wyraził je d n a ł nadzieję, że król w swej 
wielkoduszności zwróci skazanym  wolność. Na
stępnie ukonstytuow ały się sekcje kongresu

Osiadły w Rzym ie m alarz Gentili zaprosił 
uczestników kongresu do obejrzenia w jego 
pracow ni po rtre tu  cesarza Franciszka Józefa 
i śp. cesarzowej Elżbiety.

Przyszła wojna.
O dziele W arszaw ianina, p. Jana  Blocha, 

które wyszło pod tytułem  powyższym w języku 
rosyjskim  i niemieckim', Kóluische Ztg. pomiędzy 
in n tm i pisze co n astępu je : .K to  chce nabyć
w yobrażenia o ciężarach .zbro jnego  pokoju*, 
oraz o przebiegu i skutkach .przyszłej wojny*, 
a jest to  obowiązkiem nietylko władców państw , 
ich wojskowych i politycznych urganów , lecz 
całego społeczeństwa, ten w dziele Blocha znaj
dzie m aterja l obfity. Obfitszego dotąd nie zesta
wiono Twierdzić m ożna śmiało, że dzieło to 
jest zupełnie kom pletnem  pod względem poli
tycznym, wojskowym , ekonomicznym i socjal
nym . A utor pragnie usilnie czytelnikom przed
stawić na każdym punkcie istotną rzeczywistność, 
związek rzeczy i ich wpływ na  cywilizację i życie 
państw , oraz pokazać, ao czego doprow adzi .z b ro j
ny pokój*, jeżeli głos jego przebrzm i bez 
skutku.

Bloch przypuszcza, że obecne ugrupow anie 
m ocarstw  w tró jprzym ierzu przeciwko dw uprzy- 
m ierzu, rów now aży s ię ; odporność obydwóch 
stron jest mniej więcej rów na, ale m iljonowe 
wojska trudno  prow adzić: ich własna liczba, 
głód i epidemje, m uszą jc  zm arnow ać. I zwy
cięzca przed ztiwarciem pokoju okazałby się 
osłabionym  przez zupełny opust krw i, a ekono
miczne życie ludów  podległoby za trac ie; podu
padłyby handel z przem ysłem  i ruchem  ogó lnym ; 
form y rządu byłyby narażone, istnienie państw  
byłoby zagrożone, bo za w ojną posuw ałby się 
upiór głodu, a w socjalnie podm inow anym  grun 
cie narodów , zwłaszcza na zachodzie Europy, 
znalazłby podnietę do rewolucji i gw ałtow nych 
przew rotów .

W ojna w przyszłości pożerać będzie daleko 
więcej ludzi, jak  d o tą d ; państw a, skutkiem  przy 
m usowej służby, stracą najlepszy m aterja l w 
ludziach i nie będą mogły zagoić ran , jakie 
wojna, naw et zwycięzka, zada narodom , pod'

czas gdy rządy nie będą mogły zrzec się obo
wiązku pom agania i łagodzenia ciosów. W szy
stko to stw ierdza au to r liczbami. Zatem  uważa 
Bloch, że jest obowiązkiem państw  przekonać 
się o szkodliwość wojny, k tó ra  na wszelki wy
padek niezm ierzoną niedolę sprow adzi na  ludz
kość im pow ierzoną. A jeżeli się rządy o tern 
przekonają nie pozostanie nic, jak  tylko po
wstrzym ać zbrojenie, k tóre w yczerpuje siłę lu
dów i dobrobyt. T rzeba zatem  przedewszystkiem  
znieść i ograniczyć ogólną służbę przym usow ą, 
jako źródło ogólnej febry zbrojenia, a spraw y 
sporne przenieść przed forum  m iędzynarodo
wych sądów  rozjemczych.

T aka jest pokrótce treść dzieła. Niepodobna 
zajm ować stanow iska wobec poszczególnych idei 
Blocha. Kogo ta  spraw a interesuje, m usi pod
jąć  trud  przeczytania całego dzieła. Jestto  trud  
n iem ały ; ale jakiekolwiek stanow isko czytujący 
zajmie wobec pojęć, tw ierdzeń i życzeń Blocha, 
zysk ze studjum  jego dzieła odniesie wielki.

Dziennik ze św. Heleny.
P aryż 5 kwietnia.

Nie m ożna niczem odeprzeć przypuszcze
nia, że kult N apoleona w teatrach  paryskich i 
w współczesnej literaturze francuskiej tworzy 
istotną część propagandy, prow adzonej na  ko
rzyść bonapartystow skiego p retenden ta  do tro 
nu, księcia W iktora Napoleona. Mimo to jednak 
lite ra tu ra  pam iętnikow a, w ystępująca dziś z a r
chiwów, posiada istotny i rzeczowy interes. 
A m atorow ie szczegółów anegdotycznych, plotek, 
snujących się obok h istorji powszechnej i czę
sto w małych rysach dających poznać całą istotę 
wielkich postaci, znajdą w najnow szym  dzien
niku ze św. Heleny, spisanym  przez narona 
G ourgaud, wiele ciekawych rzeczy i — zado
wolenia.

G aspard G ourgaud urodził się d. 14 listo
pada  1783 r. w W ersalu, jako syn m uzyka 
dw orskiego; skończył szkolę politechniczną i 
w r. 1801, jako podporucznik wszedł do siódmego 
pułku arty lerji pieszej. W  r. 1804 został ad iu
tantem  jenerała  Foucher, a d. 3 lipca 1811 r. 
ordynansow ym  oficerem cesarza.

Nie jest to dzieło historyczne, k tóre spadko
biercy barona dają  św iatu, a krytyka history
czna będzie m iała tu  więcej do prostow ania, 
niż do czerpania Ale opowiadanie w dzienniku 
jest żywe i barw ne, au to r opisuje wypadki dnia 
zajm ująco, donosi o rozm owach i ukazuje . je 
nerała  B onapartego*, jak  dziś rozm aw ia o bi
tw ach i aacji państw ow ej, o m onarchacn i mę
żach stanu* a potem  znowu o sztuce i litera
turze i o w ypadkach natury  poufnej. Zresztą 
nie było też wiele do roboty, trzeba się było 
czemś zająć, aby nie zginąć z nudów . Na spa- 
ce ra ib  konnych towarzyszyli m u angielscy o r-  
dynansi. Zwierzyny nie było, a tow arzystw o, 
aczkolwiek m ałe, stało się nieznośnem  wskutek 
ciągłych intryg.

Raz opow iadał Napoleon o swym pobycie 
w Tylży i spo taaniu  z królow ą pruską Lu
dwiką :

— Przeszkadzała mi często. Pew nego dnia 
nudziła m nie w obecności A leksandra, abym  się 
wyrzekł M agdeburgji. Odmówiłem grzecznie, 
zerwałem  różę, znajdującą się przy drodze i 
podałem  ją  królow ej. Cofnęła rękę i rzek ła :

— Tylko w tedy, 'gdy  M agdeburg będzie 
przy niej.

-  Ależ w asza królewska m eść — odparłem  
— ofiaruję pani różę.

Gdy odprow adzałem  ją  do powozu, rzekła 
z płaczem do D uroca:

— Oszukano mnie.
Innym  razem  opow iada cesarz o swej d ru 

giej żonie, Marji Ludwice i rozstaniu się z nią
— W  pięćdziesiątym roku życia człowiek 

już nie kocha. Prav.dziw ie nie kochałem  w ła
ściwi e nigdy, może trochę Józefinę i to d latego, 
że m iałem  lat 37, gdy ją  paznałem . Dla Marji 
Ludwiki żywiłem szczera przyjaźń Zresztą nie 
kochałem  życia r a  tyle, aby je  módz dzielić. — 
Gdy raz po zaślubieniu M arii Ludwiki przyszła 
do m nie Józefina, ostrzegałem  j ą :

— Staraj się, aby cię nie widziała cesa
rzowa, sądzi, że jesteś s ta rą  kobietą. Gdyby cię 
zobaczyła, sp łakałaby się, a  ja  m usiałbym  cię 
wygnać z Francji. T o  już nie to, co było za 
ezasów H enryka IV., gdyż w tedy m iałabyś obo
wiązek noszenia trenu  jej sukn '

N iejednokrotnie cesarz m ówił o wielkich 
wodzach, a zawód m onarchy uw ażał za nieodłą
czny od wodza. Dlatego też ceni królów  fran 
cuskich Franciszka I, H enryka IV i naw et Lu
dwika XV, który osobiście wygrał bitw ę pod 
Fontenay. Potem  pow iada: Ludwik XVI nie 
chciał przyjąć żadnej rew ji, gdy pułki w ołały : 
k ró l! k ró l! Nie chciał być żołnieżem, nie lubił 
wojska i dlatego upadł.

Jakby w przeć? .ciu późniejszych rzeczy m ó
wił raz przy innej sposobności:

— Popełniłem  wielki błąd  polityczny, iż 
pozwoliłem H ohenzollernom  rządzić dalej w P ru 
sach. Powinienem  to był zmienić, a mogłem to 
uczynić w Tylży.

Niekiedy m ówił N apoleon także o rom an
sach, jakie mial, w ogóle zaś hołdował zasadzie.

— Jenerał nie powinien mieć kochanki, 
najm niej zaś aktorki 1

P  Z.

Listy z kraju.
Tarnopol 8 kwietnia. (Poiegnm ie), P. An- 

tjm  N'korowici, mianowany dyreatorem kasy oł.czc- 
dności, opuszcza nasze miasto 15 bm. Ogólny żal 
towarzyszy wyjazdowi p. Nikorowicza, który jako 
czlowitk nitzwykltj zacności, zaomości a i uczyn
ności, potrafił sobit zaakarbić łjm patję wszystkich 
sfer tutejszych. Wśród t. z. towarzystwa byl nitpo- 
miernie połądanym i cenionym, a w kolach kupie
ckich i mieszczańskich citsaył się zasłużoną popu
larnością. Nic też dziwnego, te  wiadomość o jego 
wyjeidzie przejęła wszystkich talom. Obywatelstwo 
okoliczna i miejscowe gotuje dlah bankiety pożegnalne, 
a Sokół i inne stowarzyszenia, których był gorliwym 
protektorom, zamierzają również zamanifestować swoją 
wdzięczność i uznanie dla opuszezająeego nasze mia
sto p. Nikorowicza.

Gwożdzlec fi kwietnia. iRdbrn cudotwórca). 
W ostatnim num. waszego pisma pisaliście, że kursuje 
pogłoska, jakoby śmierć lekarze wojskowego dr. 
Trzisk> nastąpiła wskutek interwencji szortkowakiego 
rabina cudotwórcy

Że pogłoska ta nie jest poznawioną pewnej pod- 
8 ta wy, ruechaj posłuży fakt następujący, który się u 
nas niedawno .darzył.

W Gwoźdlcu mamy dwa towarzystwa kredyto
we, jedno czysto żydowskie, a drugie mięazane, gdzie 
jest trzech dyrektorów łydów, a jeden katolik, wła
źcie el dóbr, p. A.

I zdarzyło się z końcem roku 1898, że ów p, 
dyrektor, będący zarazem dzierżawcą propinacji, po
trzebował DoiaieszczriLa dla swego wiemika propina- 
cyjnego. Kaie on tedy kasjerowi w banku rezygno
wać i wyznacza mu w tym celu termin. Kasjer ban
kowy mając w dyrekcji ojca i będąc zajętym od 
samego zalotenia towarzys.wa, a nie poczuwając się 
do ładnych wykroczeń, rezygnacji nie wnosi. Dyre
ktor zwołuje radę nadzorczą, celem usunięcia kasjera 
za rzekome przekroczenia. Rada nadzorcza radziła 
cały dzień, a gdy w taaen sposób na usunięcie ka
sjera, dla brakn powodów zgodzić się nia mogła, 
natenczas prezas rady nadsoresoj z jednym z człon
ków dyrekcji, aby uczynic tylko zadość łyszaniu p. 
dyrektora, dają kasjerowi tytułsm odstępnego kwotę 
500 (pięćset) zł-, a ten s tae  przed radą nadzorczą 
i zgłasza swoją rezygnację z posady kasjera.

Wobee takiej rezygnacji mianuje p. dyrektor 
swego powiernika propinaeyjn«go kasjerem w banku 
i sprawa na razie załatwiona. Ale od eiegot rabin cu
dotwórca w Gzortkowie! Usunięty kasjer to wielbi
ciel tego rabina, nawet wybudował dla zwolenników 
tegot rabina osobną bożnicę. Udaje się tedy o po
moc ao rabina w Gzortkowie, a ten swoją cudo
wny mocą, zdziałał, ił dyrektor uległ wpływom oso
by przez rabina do niego wysłanej i po kilku 
tygodniach restytuował dawnego kasjera na pier
wotną posadę, mianując swego w.ernika propinacyj- 
negu kontrolorem i uszczęśliwiąjąc towarzystwo za
liczkowe rocznym wydatkiem przeszło 800 zł., który 
ponosić będą członkowie tego towarzystwa, opłaca-
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M a r j a  R o d z . a w i c z ó w n a .

MAGNAT.
(Ciąt dalszy).

Dziewczyna miała w rodzoną zdolność do 
adm inistracji, rachunków , a  zam iłowanie wsi

De jure in teresa prow adził Kalinowski, de 
facto— ona. Jej się radziła m atka, jej o wszystko 
pytał A dam  i tak przyw ykł polegać n a  jej pa
mięci i decyzji, że się nigdy sam  bardzo o nic 
nie troszczył.

-Tych tro je  ludzi, zupełnie prawi* sobie nie 
krew nych, żyli razem , kochali się bardzo i s ta 
nowili najzgodniejazt, w swiecie rodzinę.

A dam  pocałow ał macochę w rękę, Gizelę 
w czoło i rzekł:

— Niech panie powinszują Lasocie. Sprze
dał Mniszew za darm o i jest z rezultatu  uszczęśli
wiony.

— Czy z nieba spadł nabyw ca? — spy
ta ła  pani.

— Praw ie. Jest to mój zbaw ca! — zw ró

cił się do hrabianki. — T en, który mn<e za
kopał.

— A p ra w d a ! Klacz widziałam i słysza
łam , że napraw dę córka Alicji. T rener stoi do
tąd  nad  nią w ekstazie, w kam ień się zam ie
nił. — A w łaściciel?

— Jeśli nie D ym iti samozwaniec, to  mój 
stryjeczny b ra t!  — odparł Adam. — A no 
L asota przekona się o tern w hipotece.

— Jakże to l  P ro sim \ o porządne sp ra 
wozdanie.

Zaczęli tedy obaj opowiadać wszystko, ku 
wielkiemu zajęciu pań. W ysłuchawszy, zdecy
dow ała pani K alinow ska:

— Szlachetnie pan  postąpił. Istotnie, poło
żenie tego młodego człowieka było bardzo fał
szywe i przykre, a szkoda, jesii rzeczywiście 
krew ny A dam a, nie m ożna pozwolić, by się 
p on iew iera ł!

— Uprzedził m nie! — zaśm iała się h ra 
bianka. I ja  m iałam  ochotę na  ten  tajem ni
czy dw ór, chciałam panu dziś zaproponow ać 
kupno!

— Żebym m ógł przypuszczać! — zawołał 
Lasota.

— O. wolę, że on to nabył. Tylko z opo

w iadania panów  wnoszę, że przecenia swe 
środki i s.ły Jest ubogi, a ja  pytałam  Malcza, 
ile trzeba w ykładu na M n/szew: w yrachow ał 
dziesięć tysięcy.

— Biedny człowiek! — rzekła pani Kali
nowska. — Doprawdy, A dasiu, jeśli to twój 
stryjeczny b ra t, trzeba się nim  zaopiekować i 
pomódz.

— W yznam  m atce, żebym m u tego nie 
śm iał naw et proponow ać, bo bym się bał o ca
łość m ych kości — zaśmiał się Adam.

— Trzeba tę spraw ę pokrew ieństw a wy
świetli ć, a  poti m ja  z nim pomówię.

— Kiedyż zwiedzimy M niszew? — spytała 
hrabianka. — T rzeba się śpieszyć, zanim się 
uow onabyw ca nie sprow adzi. Mama chciała 
tez zobaczyć te g ro b y ; możebysm y ju tro  odbyli 
ten  spacer.

— A dobrze I — odparł A dam . Pojutrze 
ruszają / i ż  nasze konie do W arszaw y, a w pią
tek i nam  czas w drogę.

— Rozjedziem y się w Lublinie! — rzekł 
Lasota.

Zaczęto mówić o koniach, letnich wycie
czkach, znajom ych i wkrótce zapom niano epizod 
o Aleksandrze.

Gdy się zjawił po południu, czatował już 
nań  zarządzający sta jn ią  i zaprosił go z sobą.

— Pan dziedzic rozkazał, bym  panu wydał 
konia, którego pan zechce w ybrać ze trzydzie
stu, k tó re  tu  stoją.

— A mojej klaczy tu  n iem a?
— O, n ie ! Tu są tylko półkrw i m łode, 

sprzedażne.
Uważnie przeszedł A leksander korytarzem , 

obejrzał dw a szeregi koni, wreszcie do jednego 
boku wszedł, obejrzał jeszcze lepiej skarogniadą 
klacz i rzekł:

— Niech będzie ta.
— Zna się pan ! — roześm iał się koniu

szy. — Onegdaj pan  Żarski ją  targow a1 pod 
wierzch. To po , K orm oranie* i „Szelmie* — 
perła czterolatków.

— Nie zniszczę jej i oddam  w całości.
— To pan  nie sprzedał swojej ? A ja  się 

z trenerem  założyłem, że pan  sw oją oddal za 
tysiąc pięćset i tę w dodatku. O n zas utrzy
m yw ał, że pan wziął pięć tysięcy.

— Nie, pan  Kalinowski ją  wziął w depo
zyt, jak  ja  tę biorę.

W yszedł ze stajen i zm ierzał ku skrzydłu, 
gdzie się mieściła kancelarja, a idąc, rozglądał

się z przyjem nością wokoło. D w ór był bogaty, 
ludny, u trzym any nadzwyczaj s ta ra n n ie ; ze
wsząd wyzierBł dostatek , zbytek naw et, ele
gancja, nieoglądająca się na koszta, ku ltu ra  i 
kom fort zachodni.

Żywopłoty strzyżone, traw niki i kwietniki 
aksam itne, drogi żw irow ane, pałac sam w y- 
awieżony udekorow any ckp larn iancm i krze
w am i, plac do krokietu i tennysa, w głębi 
park , malowniczo ugrupow any, staw  i rzeka. 

R ozglądając się, uśm iechnął się A leksander 
i pom yślał:

— Pow inienem  i ja  do tego dojść. Życia 
w takim  nie spędzę, ale bodaj u m rę !

Mijał róg  dom u, gdy się praw ie natk n ą ł 
na hrabiankę. Szła widocznie do rzeki, na 
przejażdżkę łódką, bo niosła z sobą pled, 
książkę, parasolkę i korcyk chleba dla ła
będzi.

Skinęła m u uprzejm ie głow ą, a on żywo 
czapki uchylił i złożył głęboki ukłon.

Znikła za szpalerem , a on chwilę patrzył 
w tym  kierunku i w estchnął i dokończy] sw ą 
myśl.

(Ci<h, da iTj nastąpi).
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jąey od pożyczek po 1 5 $ ,  > 0 $ ,  10%  a nawet 
i 4 0 % .

I niechaj kto powia, ża rabin czortkawaki nie 
jaat andotwórcą.

Domy opieki pozaszkolnej.
Istniejące przy szkołach im. Konarskiego, 

Staszica i Czackiego, dom y opieki pozaszkolnej, 
u trzym yw ane kosztem  i staraniom  tow arzystw a 
.Zw iązek rodzicielski * będą z 15 kw ietnia br 
zam knięte. N atom iast zam ierza tow arzystw o 
urządzić, jak  w latach ubiegłych, wycieczki z mło 
dzielą, pod dozorem  nauczycieli, tudzieł gry 
i zabaw y n a  placu po w ystaw ow ym , a to  oso
bno dla chłopców, osobno dla dziewcząt, ró  
w niet pod dozorsm  w ytraw nych pedagogów.

Domy opieki pozaszkolnej, k tóre tak się 
przyjęły za granicą (K inderhorten) nie znalazły 
u nas takiego przyjęcia, jakby  sobie iyczyć na
leżało ze względu na um oralniający w pływ , ja  
ki w yw ierają na  tę młodzież, k tó ra  pozostaje 
bez opieki i nie m a gdzie przyuczyć się zadanej 
lekcji, lub te l napisać zadania i jest oddana 
sam a sobie. P rócz opiekunów  tych dom ów : 
prezydenta m iasta, dalej pp. d ra  Dziędzielewi- 
csa, Tokarskiego, d ra  H olzera, a z pań p. K u
lińskiej, nikt nigdy nie zajrzał do tych dom ów . 
A w arto  się przypatrzeć tej dziatwie i jej za 
jęcia.

Dzieci schodziły się do dom ów  opieki o go
dzinie 8. Pół godziny trw ała nauka, a m iano
wicie przygotow yw anie do lekcji, op racow yw a
nie zadań pod nadzorem , a w razie potrzeby 
przy pom ocy kierow nika. N astępnie przez 15 
m inut spotyw ała dziatw a podwieczorek złożony 
z bułki i szklanki herbaty , poczem  następow ały  
zabawy, m arsze w sali gim nastycznej, śpiewy 
pieśni religijnych i świeckich. T rw ało  to  do go
dziny 6, w którym  to czasie dzieci się rozcho
dziły do dom ów .

Koszt jednego dom u opieki wynosił od 60 
do 80 zł. miesięcznie, dzieci w jednym  dom u 
było od 40 do 50.

Kto ciekaw niech pójdzie do szkól, k tóre 
podaliśm y i niech zobaczy, — a lepiej uczyni, 
gdy się zapisze na członka tow arzystw a .Z w ią
zek rodzicielski*; — wkładka roczna wynosi tylko 
4 korony.

Zapisywać się m ożna w biurze rady szkol
nej okręgow ej (ratusz II piętro).

K R O N I K A
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie I

OjarjMz lwowski
W t o r e k  11 kwietnia.
O gods. 7 wisciorem w Czytelni katolickiej 

odczyt St. Zdziarskiego: .Kartka z działalności emi
gracyjnej BohdaLi Zaleskiego.*

W Kasynie miejskiem koncert spacerowy Tow. 
prawniczego.

Teatr hr. Skarbka: .Gejsza*, operetka. Po
czątek o godz. 7 7 , wieczorem.

KalM darz. Wtorek (11): Leuua Wielk. pap. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 28, zachód o 
godzinie 6 minut 86.

R uygM ttja . Radca dworu, prof. dr. Tadeusz 
P i ł a t ,  wystssowal do marszałka krajowego nastę
pujące pismo: .Ckecellencjo! Przed miesiącem na 
propozycję Waazej Ekacellancji oświadczyłem goto 
wość przyjęcia posady dyrektora kasy oszczędności. 
Decyzja była mi ciężką, gdyś trzeba było rozstać 
się z ulubionym od lat 30 zawodem nauczycielskim 
i z biurem statystycznem, które przed 26 laty sam 
urządziłem. Uwalałem jednak, te  jest obowiązkiem 
człowieka czynnego w tyciu publicznem w chwili 
takiej, jak dziaiajsza, dać na wezwanie imię, na 
jakie mógł sobie w kraju zarobić i pracę aweją 
tam, gdzie interee publiczny tego wymaga. Obecnie, 
gdy wniosłam podanie o przeniesienie mię w stan 
spoczynku jako profesora, szanowni koledzy moi wy 
stąpili z bardzo usilnem naleganiem, abym uniwer
sytetu nie opuszczał i przedstawili mi trudności i 
szkody, wynikająca z opuszczania teraz katedry uni
wersyteckiej, nierównie większe, nil z razu przy
puszczać mogłem. Po dojrzalej rozwadze przyszedłem 
do przekonania, łe winienem usłuchać owych przed 
stawień i dać pierwszeństwa dawniejszemu, jeszcze 
bardziej publicznemu obowiązkowi. Dlatego cofnąłem 
podanis o przeniesienie mię w stan spoczynku i 
upraszam, abyś Wasza Ikscellenoja odstąpić raczył 
od zamiaru mianowania mię dyraktorem galicyjskiej 
Kasy oszczędności. Racz Ekacellencjo przyjąć zape 
wnisnia mojago wysokiego poważania T adem t 
Piłat.*

Bardzo jestaśmy zadowoleni, ił p. prof. Piłat 
zrezygnował z objęcia poaady dyrektora kasy oszczę
dności, gdyż i my jesteśmy tego zdania, iż dr. T. 
Piłat daleko większe usługi może oddaś naszemu 
społeczeństwu jtke  profeser uniwersytetu, niż jtko 
dyrektor kasy oszczędności, tembardziej, łe  na po
sadę dyraktora kasy łatwiej snaleść odpowiednią osobę, 
nil na posadę profesora uniwersytetu.

Sp raw a W olakl-Odrzywolskl N. fr. Preste 
donosi, ił jakkolwiek przeszło 20 wierzyciali firmy 
Wolaki i Odrzywolaki zgodziło się na udzielenie im 
jednorocznej zwłoki, to inni wierzyciele poczynili 
kroki sądowe dla zabezpieczenia swych pretensyj. 
Wedle N . fr. Pretse  prawdopodobnie odbędzie eię 
we Lwowie niebawem nowe zebranie wierzycieli pp. 
Wolskiego i Odrzywolskiego.

Pierwsze zebranie wydziału naukowo-litera- 
ckiego, odbędzie się w Kole literackiem dziś we 
wtorek o godz. 6 wieczorem.

B aekruo .w a Żydowskie. Związek wierzycieli 
ogłasza upadłość: Sali Wolf, posiadającej handel 
sukna w Krakowie i Maiki Klapholz nieprotokolo 
wanej kupcowej w Tarnowie.

Steblllzaoja urzędników akcyzowych. Urzę- 
dnicy akcyzowi wnieśli ubiegłego roku petycję do 
redy miejskiej w sprawie stabilizacji i ustanowienia 
dla nich statutu emerytalnego, któregt dotychczas 
nie posiadają. W niedzielę 9 bas. jawiła się depn- 
tacja tych urzędników tak u prtzydenta miasta dr
G. Małachowskiego, jakoteł u wiceprezydenta Scha- 
yora z prośbą, •  poparcie taj słusznej petycji. Pp. 
prezydenci przyjęli deputację bardzo życzliwie i przy
n o s i  w jak najkrótszym czasie sprawę stabilizacji 
przed'etyć nr/aej Radzie, skoro tylko referent, któ 
rym jest dr. Marjański, przedłoży swe wnioski adrai 
uiatracji, zarządzającej akcyzą miejską.

Wobec tego, łe  uraugowanie urzędników magi- 
stratn jut zostało ukończone, dalej wobec tego, łe  
urzędnicy akcyzowi peaiadają już znaczny fundusz

amerytalny, sądzimy, ża nit ma żadnaj przeszkody 
w przeprowadzsniu stabilizacji urzędników akcyzo
wych i ustanowieniu dla nich statutu ameryłalnego.

K onkurt rozpisał magistrat lwowski na posadę 
zarządcy cmentarza łyczakowskiego z płacą 500 złr. 
Dotychczasowy zarządca cmentarza p. Tchorzewski, 
ustąpił z powodu nadwątlonego zdrowia.

Na czwartkowom poaladzoniu rady miejskiej 
rozpatrywaną hędzia aprawa budowy nuztum  prze
mysłowego.

Sala aa techaloe, w której mieściło lię do
tychczas Tow. Bratniej pemoiy słuchaczów polite
chniki i z powodu której wybuchł spór między re
ktoratem a słuchaczami politechniki, została , Bratniej 
pomocy* odebraną. Szafy i inne sprzęty Tow. zło
żono na razie w sali parterowej, służącej dotychczas 
na skład gliny z pracowni śp. Marconiego. Tow.Bra' 
tniej pomocy nie chce mieścić się w owej sali par 
terowej, lecz sznka dla siebie odpowiedniego po 
mieszczenia poza politechniką.

Zjazd dzlaaalkarzy słowiańskich w Krakowie. 
Z Krakowa donoszą: Na zaproszenie p. Michała
Chylińskiego, wiceprezesa Tow. dziennikarzy polskich, 
któremu polecono zająć się utworzeniem komitetu 
miejscowego dla przyszłego zjazdu dziennikarzy sio 
wiańskich, mającego się odbyć w Krakowie, zebrali 
się w niedzielę przedstawiciele tutejszych pism co
dziennych na naradę przedwstępną. Wzięli w niej 
udział pp. dr. Beauprć, Michał Konopiński, Włady 
sław Prokesch, Rudolf Starzewski, Włodzimierz Le
wicki i Kazimierz Ehrenberg. Panowie ci zawiązali 
się w komitet, którego przewodniczącym wybrano p. 
Chylińskiego, sekretarzem p. Prokescha. Uchwalono 
naznaczyć termin drugiego zjazdu w Krakowie na 
23, 24 i 25 września br., a co do dalszego toku 
prac przygotowawczych, porozumieć się z komitetem 
pierwszego zjazdu w Pradze i Towarzystwem dzień 
nikarzy polskich we Lwowie.

Krtilka prawlnojoaaln. Z« S t a n i s ł a w o  
w a uciekł Ghaim Wahl, handlarz spirytusu, naro 
biwaay co nie miara długów i sfałszowawszy weksli 
na kilkanaście tyaięcy zł.

Handlarz padliny. Do Hałycsartyna  donoszą 
z Brodów, że .obywatel* z Gajów starobrodzkich 
Srul Szapira, trzymający na braże przy gorzelni woły, 
*<fy mu kilka dni temu padł wól, zamiast Jakby na 
lełalo, ścierwo zakopać, kazał bydlę zarznąć i za 
pośrednictwem swego gajowego, sprzedał je włością 
nom sąsiedniej wsi Buszyny na mięso po 36 et. za 
kilogram. Na szczęście z powodu postu mięsa tego nikt 
jeszcze nie jadł, a sprawka cala wyszła na jaw przez 
służbę niesumiennego rzełnika i żandarm przybyły 
do Buczyny mięso od chłopów poodbieral i zniszczył. 
Hu ta ludzi mogło było przepłacić zdrowiem lub na 
wet iyeiem zachłanność iydewinal?

Agitacje sarbśk la . Czytamy w Hrwatsk ej 
Bom«vinie, łe namiestnik Dalmacji Dawid i radca 
dworu Nardelli wyjechali w ważnej sprawie do Wie 
dnia. Wyjazd tern ma stać w ścisłym związku z serh 
ską propagandą w południowej Dalmacji.

Marko 8 lh fv a c  znany kroacki patrjota i i  
lantrop zmarł w Samoborze (w Kroanji). Byt on je 
daym z członków opozycji kroackiej przeciw madja- 
ryzacji tej, od wieków słowiańskiej dzielnicy. Pisma 
kroackie poświęcają pamięci zmarłego bardzo gorące 
wspomnienia.

,Los V0n Rom!* H itu  Naroda donosi, że 
agitacja wolfowaka sprzykrzyła się już i protestanto 
jak na ta wskazuja zachowanie się w tej sprawie 
proboazcza ewangelickiego wiedeiikiego Jahannego. 
W podobny sposób pestąpii sobie i komitet ewan 
galicko-reformowi nego kościoła helweckiego wyzna 
nia na Morawie ubiegłej środy, powziąwszy rezolucję, 
ża morawski kościół ewangelicki wyznania helwec- 
kiego niema i nie chce mieć nic wspólnago z agitacją 
niemieckich narodowców, podjętaj pod hasłem ,Los 
▼on Rom*, poniewsż uważa wszelki szowinizm poli
tyczny na polu religijnem za bardzo szkodliwy i prze
ciwny słowu bożemu.

0 rozruchach rabntilczyah w Nnohtdzle
przynosi 111*8 N ar oda obszerna bliższe ssczególy. 
Szkody, jakie ponieśli tamtejsi kupcy i iktadownicy 
w towarach zrabowanych przez robotników, idą w 
grube tyaiąca. U piekarza Hellera roabito nawet kasę 
wartheimewską z której wyjęto 2.000 sł. gotówki, 
tudzież na drugie tyle papierów i kosrtowności. Csla 
szkoda p. Hellera wynosi 20 000 zl. W sklepach 
Kirschnera, Lederera i Strańskiego zabrano i snisz 
esono towarów na przeszło 70.000 zl. Uli. a Kamie 
nicka była jakby zasiana różnego rodzaju zbożem i 
towarami kolonialnymi. Dopiero około siódmej g 
dsiny priyszto z Józefowa 400 żołnierzy 75 pułku, 
rozłożyło się w biurach po mieście i rozpoczęto rs 
wisję domów podejrzanych. Dnia 7 wróeilo wszystka 
do dawnego porządku. Aresztowano około 30 osób 
podejrzanych a bezpośredni udział w rozruchu. Onegdaj 
przybyła takie komieja z Królowej-Grodu.

Zagadkowe samobójstwo. Przed k Iku dnia
mi odebrała sobie w Wiedniu życie v straszny 
sposób młoda i bardzo przystojna żon kupca, pani
H. Od dwu lat zamężna, matka kilkumiesięcznego 
dziecięcia, żyła z mętem szczęśliwie, co tern bardriej 
czyni niezrozumialem jej targnięcie się na życie. 
Gdy w dniu krytycznym mąż około 11 godziny po 
iegr awszy się z żoną, opuścił mieszkanie, posiała 
pani H. swą służącą po klucz od strychu. K ie‘y 
służąca wróciła, poazły r. iem na strych. Stamtąd 
jadaak pani H. odeałala dz ewczynę do mieszkania 
po prześcieradło, sama zaś rzuciła się p zez okno. 
Głuchy łoskot wywołał domowników, którzy widząc, 
co się stało, zanieśli panią H., rtającą jeszcze znski 
życia do jej mieszkania. Tu udzielono jej pierwszej 
pomocy; wszelkie jedsak usiłowania rdrałowania jej 
spełily na nicz m i samobójczyai wkrótce zakończyła 
życie.

Pan H. dowiedział się o nieszczęśliwym wj- 
padku dopiero, gdy wróci! popołudniu do domu 
1 on nie v ógt podać przyczyn rozpaczliwego ciyru 
twej żon- ; zachodzi więc prawdopodobieństwo chwi
lowego obłędu.

szanownej redakcji, że kuplet przez nią zganiony 
graniczy z nietaktowną napaścią na radę miejską, 
oświadczam, iż nie śmiałbym się tak karygodnego 
czynu dopuśeić nawet wówczas, gdybym był ulu
bieńcem publiczności, któremu to i owo prędzej 
ujdzie. A że jestem początkującym aktorem, które
mu zależy na życzliwości i pobłażaniu prasy, jak i 
publiczności, przeto nie pozostaje mi nic innego, 
jak prosić o wzgląd, tłumacząc się tern, iż jak po
wiedziałem, to śpiewałem te kuplety nie będąc świa
dom niestosowności tychże.

Ju ljan  Kra-ochtoil.
Lustracja sądu. P. dr. Mniszek T c h e r z n i -  

c k i ,  prezydent wyższego sądu, zajęty jest od dni 
kilku lustracją tutejszego sądu krajowego dla spraw 
cywilnych. Sąd ten zostający pod znanem ogólnie, 
zjakomitem kierownictwem prezydenta dr. B a u c h a  
i wyposażony w wybitne siły prawnicze, cieszy się 
ustaloną z dawnych ecasów reputacją i zaufaniem 
kół interesowanych. Nie wątpimy więc, iż i lustracja 
wyda świetny wynik. W każdym razie wobec nowej 
ery w sądownictwie wskutek zaprowadzenia nowych 
ustaw procesowych, lustracja sądu przez jurystę i 
administratora tej miary jak dr. Tchorznicki, przy 
czyni się niewątpliwie z pożytkiem dla społeczeń
stwa do usunięcia możliwych usterek w wykonywa
niu nowych ustaw — zaradzi możliwym brakom i 
spowoduje potrzebne zmiany i dlatego doniosłą jest 
wiadomość, iż p. Tchorznicki ma w najbliższej przy
szłości przeprowadzić lustrację całego szeregu sądów.

Zamiana miejsc. Dyrekcja poczt i telegrafów 
dla Galicji pozwoliła na zamianę miejsc służbowych 
oficjałowi pocztowemu Józefowi Inczakowskietnu z 
Tarnopola i Emilowi Schayerowi ze Lwowa.

Z lwowskiego towarzystwa weteranów woj
skowych. Na piątkowem posiedzeniu wydziałów sta
rego i nowego przedłożyła komisja skrutacyjna wy
nik wyborów, poczem się wydział ukonstytuował 
wybierając prezesem p. Bronisława Ostoja Sędzimi
ra, rewidenta dyrekcji skarbowej, jego zaatępcami 
p. Stanisława Miazczyszyna drukarza i p. Aleksandra 
Nadwodzkiego, urzędnika asekuracji krakowskiej, se
kretarzem p. Pawia Ławrowa, emerytowanego dy
rektora szkół wydział., a kaajerem p. Ignacego Osu
chowskiego, właściciela realności.

Do wydziału weszli pp.: Juljan Bojarski, Jan
Fischer, Antoni Hilki, Józef Gruszów, Wiktor Jare- 
mowicz, Józef Karasek, Alojzy Kazer, Antoni Kostka, 
Stanisław Łukasiewicz, Jan Majewski, Grzegorz Ma- 
ryniak, Ludwik Miśkiewicz, Grzegorz Romański, 
Józef Rojek, Władysław Rodakiewicz, Marceli Szy
dłowski, Marcin Tychulis, Józef Wagner, Gustaw 
Wyślocki, Wincenty Wysocki.

Następujące rozprawy rozpatrywać będzie je
szcze w miesiącu kwietniu obecna kadencja sędziów 
j rzysięgłych. Na 10, 11 i 12 wyznaczono rozprawę 
Niedopytalskiego i 4 towarzyszy o zbrodnię kradzie
ży, 13 b. m. Lukasiewicza Józefa o zbrodnię sprze
niewierzenia, 14-go rozpocznia się rozprawa dr. 
Gruoberga Natana, 21-go Fabiana Oskara, a 24-go 
Kreisberga Salamona, wszystkich o obrazę czci.

Nadto 3 maja rozpocznie się rozprawa Gold- 
sterna i Lówenherza.

Kradzież. Niewyśledzony jaszcze sprawca otwo
rzył wczoraj wieczorem szafkę wystawową złotnika 
p. Jana Seltanreicha przy placu Marjackim, z której 
wykradł jedną kasetkę, zawierającą 56 pierścieni z 
różnymi kamieniami, wartości 800 zł.

* Z „Sekoła*. Począwszy od dnia 11 kwietnia b. r. 
udzielaną będzie w polskiam  Towarzystw ie gim nasty 
cznem , Sokół* we Lwowie nauka jazdy n a  kole; dla 
pań w poniedziałki, środy i piątki od godziny 8 —9 
re n o ; dla starszych wiekiem p a n ó w ; we w torki, czw artki 
i soboty od godziny 7 —9 rano ; dla m łodszych człon
ków : we w torki, czwartki i soboty od godziny 8 —9 wie 
czorem. W pisy przyjmuje kancelarja Tow arzystw a z wy
jątkiem  dni św iątecznych codzinnie wieesorem  od 6 —8.

* Szereg w torkowych pogadanek w Czytelni kato 
lickiej, przerw anych rekolekcjami i św iętam i rozpocznie 
p. Stanisław  Zdziarski, który odczyta dziś we w torek dnia 
11 b m. pracę p. t . : .K artk a  z działalności emigracyj
nej Bohdana Zaleskiego*. Początek o godzinie 7 wie
czorem.

Z m a rli:
Maria Malwina z O ppenanerów  K a s z c z a k o w a ,  

żona dyrektora fabryki tytoniu, zm arła we Lwowie w 48 
r. życia

Stefanja Ł o p a c i ń s k a ,  córka T toflli i W ojciecha, 
zm arła w e Lwowie w 16 r. życia.

B ronisław  M u i  s i 1, inżynier kolei pastwowych w 
Stanisławow ie, zm arł w 49 r. życia.

Kazimierz C z e ż o w i k i .  adjunkt dyrekcji domen, 
zm arł we Lwowie w 85 r. roku.

Józef z Zakliczyna J o r d a n ,  zm arł w U hercach w 
75 r życia.

Konstanty W siewołod L e p k i ,  ukończony słuchacz 
teologji, zm arł we Lwowie w 25  r. życia.

Zofia S t o c h l i ń s k a ,  zm arła  we Lwowie w 76 
r. życia.

Ile ludzie piją?

Wiadomości oooblate. S ło m  polaki? donosi, 
iż komendant korpusu lwowskiego jen. F i e d l e r  
wyjeżdża wkrótce na d ł u ż s z y  urlop.

Koło literacko - artystyczne odbyto wczoraj 
walne zgromadzenie przy licznym współudziale człon
ków. Dyskusja tojzyła się przeważnie około poprawy 
finansów towarzystwa, by uniknąć deficytów, i  na 
przyszłe zgromadzenie wydział ma już przyjść z wnio
skiem o podwyższenie wkładek.

Przy wyborach uzupełniających do wydziału 
weszli pp. Bobin, Neuhauser, Kuncewicz i Świer
czewski. Do komisji rewizyjnej wybrano hr. Augusta 
Łosia, Jana Grollego i ks. Mardyrosiewicza.

Od p . KratochWila, W sprawie śpiewanych 
przez niego kupletów otrzymujemy długi list, z któ
rego przytaczamy końcowy ustęp. Brzmi o n :

Wiedząc o tera dobrze, iż nawet pierwszorzę
dni artyści nia są powołani do krytykowania ze sce
ny postanowień reprezentacji miasta i przyznając

Uczony statystyk szwedzki, Gustaw Su n d -  
bOr g.  podaje nadzwyczaj ciekawe dane co do spo- 
trzebowywania w rozmaityoh krajach piwa, wina, 
wódki i alkoholu w ogóle. Według niege wódka 
p siiada przecięriowo 50, wino 10, a piwo 4 pro 
cent alkoholu.

Weźmy najpierw w ó d k ę ,  z którą od nieda- 
wnfgo czasu zaczęto energicznie walczyć w pań
stw# h europejskich — że przypomniemy tylko ple
biscyt w Norwegji i ruch antialkoholiczny we Fran
cji, Anglji i w Rosji, tc na głowę i rok przypada 

litrach:
Danja 14‘40, Belgja 9 70, Holandja 9 40, 

Ro ja 9-40, Austrja 9 Rumunja (?) 9, Serbja (?) 
9, Niemcy 8 80, Francja 8 64, Szwecja 0  67, 
Szwajcarja 6 1 2 ,  Stany Zjednoczone 5 95, Anglja 
5 '20, Norwegja 3 54, Finlandja 2 86, Wiochy i?l 
1'25 Hiszpanja (?) 1, Portugalja (?) 1.

Znaki zapytania mają oznaczać, iż cyfra jeat 
niepewną. Według tej statystyki Duńczycy piją naj
więcej. — Portugalczycy, ci, którzy .dziel ii* są — 
najmniej.

Co do p i wa ,  to statystyk szwedzki podaj* nam 
następujące cyfry:

Belgljs 183 6, Anglja 135, Niemcy 106 9, Da
nja 87 7, Stany Zjednoczona 64 6, Szwajcarja 40, 
Holandja 34'6, Austrja 4 0 '—, Szwecja 2 6 '—, Fran
cja 22'5, Norwegja 20 1, Finlandja 8 '8 , Rosja 4 5, 
Serbja 4 1 , Rumunja 2 —, Hiszpanja 1'3, Portoga- 
lja 1 - —, Wloahy 0 6 .

Zadziwiająctm jest to, iż ssazep słowiański, któ
rego napojam narodowym było kiedyś piwo (wzglę
dnie miód) pije dziś najmniej tego trunku, podezas 
gdy Niemcy — względnie szczapy garmańskie — 
piją najwięcej piwa, a najmniej swego własnego 
wynalazku — tj. wódki.

Na punkcie w i n a  trzeba krajom południowym 
przyznać palmę pierwszeństwa. I tak .łykają*: Hi
szpanja 1 1 5 '— , Francja 107' — , Wiechy 96 5, Por 
tugalja 95 ‘6, Szwajcarja 60 7, Rumunja 61‘6, Ser
bja 3 8 ' —, Austrja 22 1 ,  Niemcy 5 7 ,  Belgja 3 9 , 
Rosja 3 3 , Holandja 2 ‘2, Anglja 1 '7 , Danja 1'6,

Stany Zjadnoczona 1-5, Norwegja 0 '9 , Szwecja 0 9, 
Finlandja 0  6.

Z powyższych cyfr wynika, iż Europa pije prze- 
cięciowo rocznie na głowę 42 litrów piwa, a 35 
litrów wina.

Co do alkoholu wogóle, to statystyk szwedzki 
dochodzi do następujących rezultatów:

Francja 15'87, Belgja 12 68, Hiszpanja 12 05, 
Danja 10'87, Szwajcarja 1 0 7 8 , Włochy 1 0 3 0 , 
Portugalja 10 10, Rumunja 9 '74, Niemcy 9 25, 
Serbja 8’45, Anglja 8 '17 , Austrja 7 99, Holandja 
6 3 0 , Stany Zjednoczone 5 71, Rosja 5 21, Szwe
cja 4 '48, Norwegja 2 66, Finlandja 18 4 .

Z tego zestawiania pokazuje się, iż aazkolwiek 
ludy słowiańskie piją najwięcej w ó d k i ,  to jedna
kowoż do ich organizmu wchodzi najmniej alko
holu jako takiego. Alkoholu używają najwięcej lu
dy romańskie, średnio germańskie, najmniej sło
wiańskie.

W świscis . cywilizowanym* przedstawiciele 
tych ostatnich aą okrzyczani jednak, jeżeli już nie 
jako zawadowi, to przynajmniej jako tędzy pijacy!

I to przecież coś znaczy!
Stw yni.

Krajowy turniej szermierzy
rozpocznie aię dnia 13 kwietnia b. r. o godzinie 11 
przedpułudniem w aali klubu pocztowego w hotelu 
George’a (wchód od ulicy Akademickiej).

Wstęp dla publiczności dozwolony dnia 13 kwie
tnia, dopiero z rozpoczęciem assiuts klasyfikacyjnych 
tj. o godz. 4 popołudniu.

Dalsze assauta tj. dnia 14 i 15 kwietnia tu
dzież końcowy popis najlepsiych szermierzy dnia 16 
kwietnia będą publiczne.

Aseauts dnia 14 i 15 kwietnia będą się odby
wać cd godziny 11 do 1 */| przedpołudniem i od 
godziny 4 do 6 popołudniu.

Karty w cenie 1 zł. uprawniające do wstępu 
na salę przed- i popołudniu na jeden dzień można 
będzie nabyć przy kasie.

Dla młodzieży sskół wyższych za okazaniem le
gitymacji tudzież dla młodzieży szkól średnich w mun
durkach będę wydawane zniżone karty wstępu po 
koronie.

Główną atrakcję stanowić będzie bez wątpienia 
końcowy popis najlepszych szermierzy turnieju, po 
którym nastąpi rozdanie zwycięzcom nagród honoro
wych, ofiarowanych przez marszałka kraju hr. Bade- 
niego, komendanta korpusu F. M. por. Fiedlera, F. 
M. per. Plentznera, Juljusza hr. Bielskiego, prezy
denta miasta dr. Małachowskiego, klub szermierzy itd

Popis ten odbędzie się dnia 16 kwietnia b. r. 
w niedzielę o godzinie 7 wieczorem w elektrycznie 
oświetlonej i wspaniale udekorowanej sali Sokoła.

Karty wstępu, a misnewicie: fotele po 3 zl.,
krzesła po 2 zł. i miejsca stojące po 1 zł., można
nabywać u esłonków komitetu w klubie szermierzy 
przy ulicy Kopernika 1. 9 od godziny 6 — 8 wieczo
rem, s ed 13 b. m. przy kasie.

Tajemnicza spółka
Lwów 10 kwietnia. 

.S pó łka  wydawnicza we Lwowie*, stow a
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką, 
k tó ra  jako  nakładczym  podpisuje BUwopoltkie, 
odbyła wczoraj walne zgrom adzenie; o prze
biegu jego organ tej spółki S ło m  donosi co 
n as tęp u je :

.S praw ozdan ia  rady  nadzorczej i dyrekcji 
z czynności za r. 1898 przyjęto do w iadom o
ści. Na wniosek kom isji kontrolującej za tw ie r
dzono bilans za rok 1898, w ykazujący stra tę  
w kwocie 5.387 zł. — i udzielono dyrekcji i 
radzie nadzorczej ahsolutcrjum . Udziały w yno
szą 46.594 zł., fundusz rezerw ow y 918 zł. Do
konano uzupełniającego w yboru jednego człon
ka rady nadzorczej, dwóch członków dyrekcji i 
jednego zastępcy. Członkiem rady nadzorczej 
w ybrany dr. Tadeusz R utow ski — dyrektoram i 
pp. Gubrynowicz W /ady law  i W iniarz Ludwik, 
zastępcą dyrek tora p. Schm idt W ładysław*.

Do powyższego spraw ozdania m usim y do
dać kilka uwag. Oto w zebraniu wczorajszem 
nie brali udziału wszyscy członkowie .Spółk i* , 
gdyż w ubiegłym  roku zeszło się kilku jej człon
ków na  naradę poufną i uchwaliło, że praw o 
glosowania na  walnych zebraniach m ają tylko 
ci członkowie, którzy ja to  udział złożyli 600, 
lub nad 600 zl. Długi przeto szereg osób, k tó 
re  podpisały, lub złożyły jako udziały tylko 
100 zł. lub więcej, ale m niej, niż 500 zł., zo
stał pozbawiony p raw a zabierania głosu na 
walnych zebraniach. Kilka z tych osób zgłosiło 
się dziś do nas i ośw :" ih " ; ł" ,  U " s trac ie  swe
go głosu dowiedzieli się dopieiu  z ogłoszenia, 
zwołującego walne zgrom adzenie, i że teraz żą 
dają od rady nadzorczej przedstaw ienia jasnego 
i dokładnego bilansu, gdyż to spraw ozdanie, 
które podało Słowo, nikogo zadowolić nie m o 
że. W ykazaną jest tam  stra ta  5.387 zl., a  nie 
są wcale wym ienione dochody. Dalej czytamy 
tam , iż udziały wynoszą 46.694 z ł . ; być może, 
ża podpisane udziały tyle wynoszą, ale jak na 
pew no wiemy, wiele osób wystąpiło ze Spółki, 
a jeszcze więcej na podpisane przez siebie udziały 
nic nie wpłaciło, tak, że cyfra powyższa zupeł
nie inaczej wyglądać pow inna. Tym czasem  w 
spraw ozdaniu nie ma wykazu, ile udziałów spła
cono, a ile jeszcze do spłacania pozostaje. 
W ogóle spraw ozdanie całe jest tak ułożone, iż 
z niego nikt nic wiedzieć nie może.

Zastępcą dyrek tora w ybrano p. W ładysława 
Schm idta, księgarza. Owóż p. Schm idt ośw iad
czył nam , iż na  zgrom adzeniu wczorajszom nie 
był, że w ybrano go w brew  jego woli i że już 
wniósł rezygnację z nadanej mu przez walne 
zgrom adzenie godności.

** *
M amy nadzieję, iż życzeniu owych człon

ków .S półk i* , których nie dopuszczono do głosu, 
stanie się zadość i że zarząd .Spółk i* , o b o 
w i ą z a n y  według sta tu tu  d o  p u b l i c z n e g o  
s k ł a d a n i a  r a c h u n k ó w ,  złoży je  p u b l i 
c z n i e  w drukow anem  i każdem u dostępnem  
spraw ozdaniu i w ten sposób najlepiej położy 
kres wszelkim pogłoskom , krążącym  o ta je m 
niczych funduszach, za k tóre wychodzi Słowo. 
Być może, że spraw ozdanie .Spółki* udowodni, 
ża fundusze na wydaw nictw o Słowa czerpane 
są tylko z jej kasy, a  my wówczas będziemy 
pierwsi, któizy fakt ten z radością podniesiem y 
i przyznam y się do omyłki, że nie fundusz re
zerwowy kasy oszczędności, lecz zasoby .Spółki 
wydawniczej* w ystarczały na pokrycie w yda
wnictwa S  owa.

Sensacyjna ucieczka.
Zagadkowa ucieczka d ra  K rattera  ze  L w o 

wa jest ciągłe powszechnym  tem atem  rozpraw  
we Lwowie. Onegdaj krążyły po Lwowie p o 
głoski że znany sporlsm en p. Józef Krzyszto
fowi z z Modzelówki telegrafow ał do jednego 
z lwowskich adw okatów  z zapytaniem , co się 
stało z jego depozytem  60.000 z ł ,  ulokow a
nym u adw okata K rattera . Jedno z p inu  po
południowych donosi, iż pogłoska ta  jest bez
podstaw ną. gdyż o sprzeniewierzeniu w tym 
wypadku nie m a mowy.

Fizyk miejski, p. Pawlikowski, opow iada, 
że dr. K ratter chciał się przed kilku miesiącami 
asekurow ać na życie w wiedeńskiem tow arzy
stwie .A nker* . P. Pawlikowski wydał parere 
lekarskie niekorzystne, gdyż stwierdzić m iał u 
K rattera  początki rozmiękczenia mózgu.

C harakterystycżnem  jest, że dr. K ratter 
uregulow ał przed wyjazdem niektóre pryw atne 
zobowiązania. I tak adw okat dr. L. udał się w 
sobotę do jednego z banków , dla zapłacenia 
rcekalu na 3000 zł., żyrowanego K ralterow i. 
Okszało się, że K rs ttc r w etsel ten przed wy
jazdem zapłacił.

Jeden z klijentów K rattera  opowiada, że w 
drogiej pcłow ię m arca był w jego kancelarji, 
celem odebrania należnej m u sumy. K ratter 
zwrócił się doń ze słow am i: .D obrze, żeś pan 
przyjechił, inaczej nigdybym  panu już nie za 
ptacil*. Klijent wziął oczywiście wówczas słowa 
te ta żart.

Z polecenia kilku wierzycieli zajęto sądo
wnie wszystkie ruchom ości w mieszkaniu K ra t
tera przy ul. Szopena.

W iadomość, podana w sobotę przez P r « -  
yląd, jakoby pow odem  ucieczki K rattera  było 
wdrożenie obecnie przeciwko niem u ponownego 
śledztwa dyscyplinarnego w spraw ie zatargu te
goż z p. Tuszyńskim , jest m ylne, gdyż izba 
adw okacka nie zam ierzała wcale śledztwa tego 
wznawiać.

M ianowany substytutem  K rattera  adw okat 
“re jo w y , dr. A ugust Ploder, objął urzędow anie 
i zrobił doniesienie urzędowe do p rokuratorji 
państw a, a sąd karny wdrożył już dochodzenie 
karne.

O P E R A .
Nie m ożna tw ierdz ć stanow czo, te  p. Dą

brow ska, wczorajszy Siebe! w Fauście, będzie 
dobrym  nabytkiem  dla sceny. Młoda śpiewaczka 
rozporządzająca m aterjałem  głosowym  znacznym, 
oszlifowanym widocznie szkołą, posiada po za 
tem jeden przym iot niekorzystny, wstydzenie się 
występu, k tó re  wszystkie jej ruchy, każdy jej 
krok czyni dziwnie niezręcznymi aż do niepię- 
kności. Obawiam się, czy zanim to zażenowanie 
śpiewaczka przezwyciężyć zdoła, nie przyjdzie 
nam  się postarzeć. Zresztą ze Siebla sądzić
0 pow ołaniu scenicznem, operow em  trudno. 
Doskonała śpiewaczka i w niej potrafi okazać 
swe zalety, początkująca nie m a naw et na  tyle 
czasu, by trem ę przezwyciężyć.

Fausta śpiewał p. H ofm an i w akcie d ru 
gim, gdzie się rozegrzał i zdołał przyjść do 
tonu (wysokiego), zadowolił w  znacznym sto
pniu.

Bardzo szlachetnie pojęła rolę i śpiew 
Małgorzaty panna Bohus. Szczegóły koloratu
rowe, n. p. try ler, d rm agalyby  się nieco wię
cej wygładzenia i poważniejszego traktow ania, 
lecz deklam acja, cieple frazow anie i gra dobra 
podobały się ogólnie. Aft. Sol■

Nolafti Htmcilfl i ' .
R spsrtoar toatralny . w  te-tzie 'nr. S k s r U : 

Dziś we wtorek .Gejsza*, operetka; jutro w środę 
po ra t j ie?waxy .Podejrzliwy małżonek*, komedja 
w 3 aktach Leona Gandillot’a. Tłónaaczył M. Sa- 
chorowski.

Polacy w KOastlorhausIo. P iu ą  ■im  z Wie
dnia. Na niadawno otwartej darocznej wystawie Ktin- 
stlerhausu polscy artyści stawili się  bardzo nialicznia
1 jeno z drobnerai pracami, które, gdyby nie kataleg, 
zginęłyby niestety niespostrzeione w tłumie rozwie
szonych płócien. Olga Boznańaka wystawiła dwa asare 
obrazy, jedan nazwany .Adagio*, przedstawiający 
dwie głowy, głowę chłopaka w berecie i głowę 
dziewczyny obok aiebie, zasłuchanych w eeś z wialkiem 
przajęciam, craz .Dziewczynkę z tulipanami*. Malo
wane ze zwykłą u tej intereaująeej artystki aręezne- 
ścią, charakteryatyeine zadymioną szarością ogólnego 
tonu, oba te obraaki nie znamionują jednak poatępu 
w rozwoju wielkiego talentu panny Boznańakiej, są 
odbioiam dawniajasyah jej prac, ograną melodją. Spo
kojny, akupiony w sobia, mroczny, bolośny niemal 
naatrój owiswający praaa panny Botnańakiaj — tutaj 
zdaje się już przechodzić w trochę monotonną ma
nierę. — Piotr Stachiewicz dał maleńki olejny obra
zek, zatytnłowany .Motyw letni* (Sommermołw) 
■zmat żółtego rżyska, z kilkoma stogami spiętrzonych 
stogów, z paskiem ciemnozielonych wzgórz i z pa
semkiem wąziutkim aieba. Stanisław Radsiejowaki 
(z Monachjum) dał pajzaż olejny .O  brzasku * (Mor- 
gendamwurunę), któremu nia brak pawnago asm ty- 
mantu. Faliate pagórkowate pola, jednostajny, chłodny, 
wilgotny półcień nocy, blady sierp księżyca na mro
cznym stropie niebieskim i sznur ledwo widzialnych 
żeńców, spieszących do kośby, zanim jaazeie słońce 
wstało. — Stanisław Roman Lewandowaki dał bron
iowy medalion Sienkiewicza, Htnryk Rauohinger ła
dny afektowny pastel dziecka, maty wieczorny pejzaż 
olejny i węglowy rysunek w oryginalnych, poetycznie 
pomyślanych ramaah. Więc widzimy tylko pięciu ar
tystów z ośmioma drobnami prasami. To treehę 
mała. ____________

Z izby sądowej.
Kraków 8 kwietnia. 

(S tp ieg).
Dziś rano odbyła się tutaj rozprawa karna prze

ciw Annie Solowiewowej, rodem z Łaaka, gobernji 
piotrkowskiej, 29 lat liczącej, religji n .  kat., zamę
żnej, o-karżonej o wapółwinę w zbrodni usiłowane- 
go szpifgowstwa. W roku 1895 uwięziono, jak 
wiadomo, wachmistrza artyleiji, Jana Hradila, po
dejrzanego o to, że z pomocą zbiegłego do Rosji 
Emila Sehmeiglon, usiłował ukraść plany fortyfika
cji Krakowa i wydać je w ręce Rosji.

Zamiar ich l i e  udał aię, a Hradil skazany zo
stał na 5  lat w ięzien ia  w fortecy. A n n a  Suioui-w 
m iała nosić  listy od Schm eiglera do H rad il ', ■ raz 
ustne zlecenia od tego ostatn iego do Sohra iglora 
m iała być w e  wazystko wtajemniczoną. Ale pouie

U /O  HA I \A /n \A /ę ićA  Jan Ihnatowicz
I I U U R  1 f f U f f O l \ H  - * *ę ? " s u r f . r ,ek ?»*=**■?-:;■ .*>*L?S25“ —
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wat miesskała za granicą rosyjską i aresztowaną tu 
być nie mogła, przeto czuwano nad nią pilnie

Dnia 30 stycznia b. r., gdy Solowiewowa, po
wodowana zazdrością o swego mąt a posiadającego 
po stronie austrjackiej kochankę, przekroczyli! grani
cę aresztował ją strażnik skarbowy. Stawiona przed 
sędzą śledczym, przyznała się, ił nosiła listy i zle
cenia ustna od Schmeiglera do Hradila, nie wiedzia
ła jednak, łe chodzi tutaj o szpiegostwo.

Rozprawa nie dostarczyła dostatecznych dowo
dów winy Sołowiewowej. więc trybunał uwolnił ją 
od oskarżenia.

LWÓW 8 kwietnia.
(Nałogowi tłodeiejc).

Przed lwowskim trybunałem sędziów przysię
głych stawał' dziś przed południem Jan Bednarski, 
apecjalista w kradziełach kii szonkowych, za które 
ju ł siedział 7 lat w zakładzie karnym. Dziś odpo
wiadał z ‘a kiadzieł portmonetki z kieszeni p. Bere
zowskiej z kwotą 8 zł za co skrzano go na 3 lata 
więzienia.

Popołudniu zaś odbyła się rozprawa Władysła
wa Kleinerta równieł notowanego, a nawet ze Lwo
wa wydalonego, oskarżonego o kradzież paczki na 
szkodę Szymona Kicki. Od zbrodni kradzieży został 
Kleinert uwolniony, a za zakazany powrót do Lwo
wa skazano go na 3 miesiące icisłego aresztu

LWÓW 1 0  kw ietnia.
(Kradeiei).

Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw dwu 
nałogowym złodziejom Jędrzejowi Niedopytalskiemu 
i Staniała ./owi ^leszczyńskiemu, obwinionym o cały 
szereg kradzieży, oraz Czepilowi, Ustałowej i Jane
ckiej, którzy przedmioty skradzione przechowywali. 
Rozp.awu potrwa trzy dni.

LWÓW 10 kwietnia.
(O fotograf je  teatralne)

Rzecz dzieje się w jednej ze sal sądu cywilne
go przy ul. Jagiellońskiej. Przed sędzią Kmicikiewi- 
tzem stają jako przeciwnicy: p. Ludwik Heller, dy
rektor teatru i p. Michał Nikopol właściciel zakla 
du fotograficznego. Każdemu z nich towarzyszy ad
wokat. , Publiczność* składa się z artystów: Chmie
lińskiego, Kwiatkiew.cza, Boguckiego, dyr. Bandra 
wskiego, dyr. orkiestry teatralnej Jarockiego i trzech 
dziennikarzy. Proces toczy się w sprawie, znanej 
już naszym czytelnikom. Fotograf Nikopoli ma do 
p. Hellera pretensję o 150 rzekomo zamówionych 
a niezapłaconych fotografij, których wartość podaje 
na 331 zł. 50 ct. Są tu fotografje artystek i arty
stów sceny lwowskiej oraz samego y Hellera, wy
konane n„ wiosnę 1898. Do p. Hellera ma Niko 
poli pretensję o 49 sztuk fotografij — p, Heller 
jednak twierdzi, żo było ich co najwyżej 20, a i 
te — nie podlegają opłacie.

Be trzeba wiedzieć profanem, te  istnieje mię
dzynarodowy zwyczaj teatrał-io-fotograficzny, mocą 
którego aktor (a jeszcze lepiej aktorka) możr się 
fjtog.afewać o każdej porze dnia i nocy gratis, ba
— jeszcze nawet wyświadcza tern dobrodziejstwo 
fotografowi. Dlaczego? — to trochę trudno wyro
zumieć, bo niewiadomo co za interes miałby ktoś 
w kupowaniu i przechowywaniu u siebie oblicza p. 
Bronikowskiej lub choćby nawet znakomitej „Mi 
mozy* p. Bohussówny, faktem jednali pozostaje, że
— jak opowiedział w sądzie p. Heller — wlaśn 
ciele attliers ubiegają się o rangę fotografów tea
tralnych, tak samo, jak inni przemysłowcy o tytuł 
„nadwornych dostawców.*

Do takich ubiegających się natężał ■ p. Niko
poli. W słowie i piśmie kempetował ten człowiek 
u p. Hellera o możność odfotoguiowania grupy 
artystów lwowskich, ażeby ich następnie posłać iako 
tableau na jakąś wystawę, podobno do — Lon
dynu. Otrzymawszy pożądane pozwolenie, w zamian 
za przyrzeczenie, że zrewanżuje się gratisowymi 
egzemplarzami, na fotografował p. Nikopoli 100 sztuk 
i... zaskarżył p. Hellera o należne rzekomo hono- 
rarjum 331 zł., utrzymując, że wszystkie fotograf!' 
*yiy zamówione i że nikomu nic nie przyrzekał za 
darmo.

Rozprawa dńaiejszr trwała od g. 11 rano do 
2 popołudniu i zeszła nu hadaniu poszczególnych 
pozycyj, które razem tworzą zaskaizoną sumę Sę
dzia odroozył proces do środy 19 hm. g. 3 popo
łudniu (sa.a ur. 14, 1 piętro). Na tej następnej roz 
prawie przesłuchani będą rzeczoznawcy, fotografowie 
Mazur i Henner, którzy mają orze *, czy owe fa
talne fotografie warte są 321 zł. (p. Heller szacuj- 
je na 80 zł., zastrzega się ednak, że me zapłaci 
nic. bo nic nie zamawiał), poczem przeprowadzone 
będzie postępowanie dowodowe, w którem dopu 
bzcwony jest „dowód z przesłuchania atron*. Znaczy 
to, że sędzia prseslucna p. Hellera i p. Nikopolego 
i na podstawie przekonania, jakie sobie wyrobr, 
zdecyduje się, którego z men słuchać pod przy-
««ą-

O pogodzeniu się powaśnionych nie ma mowy.
Rozprawa pp. Hallera i Nikopolego, nie ohfitu 

jąca w szczegóły ciekawe, posiadała jednak wysoce 
zajmująco tło — mianowicie wyksSLła wygórowaną 
próżność, jaka panuje w światku teatralnym Ci pa

nowie i te panie zdają się nie m Li nic lepszego w 
życiu do roboty, jak - ustawicznie fotografować się. 
Jest w tern coś psychopatycznego. Istotnie trudno 
zrozumieć, człowiek o zdrowych zmysłach może 
fotografować się — w dwudziestu pozach III

W sądzie oglądaliśmy w tylu właśnie pozach 
„zdjętego* tenora operowego p. Lewickiego. P. Le- 
wieki na owych fotografiach stoi, siedzi, klęczy, u- 
śmiecha się, płacze, grozi, załamuje ręce, kokietuje, 
nawet wzdycha — słowem możnaby z tego boga
ctwa zdjęć zrobić kinematograf i mieć p. Lewickiego 
— w pełnym ruchu. 1 w jakim celu to wszystko? 
Gdzie są właściwie ci ludzie, którzy mają tak nie
przezwyciężony apetyt na wdzięki p. Lewickiego?

Jestto śmieszne — i dlatego byłoby pożądanem, 
ażeby nasi Garrikowie i nasze duże i małe projekty 
na Adelinę Patti, pogodzili się rezygnacyjnie z my
ślą, ie około t ich ziemia się nie kręci i zamiast 
przesiadywać w ateliers fotografów dla uwiecznienia 
się w 20 pezach, zajęli się ezemś pożyteczniejszem.

Ot — choćby naprzykład książką.

GosuoMro, Dnysł i M ii.
— Dyrekcja kolei państwowych donosi, ii

formularze listów przewozowych starego nakładu 
przyjmowane będą po k o n i e c  k wi e t n i a .

— Wiedeń 10 kwietnia. (Giełda sboiowa). 
Pszenica na wiosnę od zł. 9*06 do 9 07, na 
maj czerwiec od zł. 8 '80  do 8 81, na jesień 
od xl. 8 '28 do 8 30 ; żyto wiosnę od zł. 
7 75 do 7 '76, na maj-czerwiec od zł. — do
— •— , na jesień od zł. — do — •— ; kuku- 
rudza na maj-czerwiec oa zł. 4.69 do 4 70 
na czerwiec-lipiec od zł. — ■ — do — * —, na lipiec- 
sierpień od zł. — ' — do — ' — ; owies na wiosnę 
od zł. 6 05 do 6 06, na maj-czerwiec od zł.
— do —• —, na jesień od zł. — ' — do —- ' — ; 
rzepak na sierpień-wrzesień od zł. 11'80 do 1 1 9 0 ; 
olej rzepakowy na kwiecień-maj od zł 32 do 33, 
na wizeiień-gr dzień od zł. — do — Tendencje 
silna.

— Budapeszt 10 kwietnia (Giełda eboiotoa) 
Pszenica na marzee od zł. — •— do — ' —. na kwiecień 
od zł. 9 10 9 1 1 ;  na maj od zł. 8 '79 do 8 ’80, 
na październik od zł. 8*21 do zł. 8 '32; żyto n* 
marzec od zł. —' — do —!— , na kwiecień od 
zł. 7 '35  do 7 37 ; kukurudza na maj od zł. 4 '40  
do 4*41; owies na marzec od zł — ■— do —• — , 
na kwecień od zł 5*73 da 5*75; rzepak na sier
pień od zł. 11-65 do 11-70 Pepyt na pszenicę 
mierny. Tendencja umiarkowan 1

Postulaty niemieckie.
Wladań 10 kwietnia.

O przebiegu wczorajszej konferencji stron 
nictw  opozycyjnych niemieckich donoszą eszcce 
następujące szczegóły W  zebraniu mężów za- 
nfania, k tóre  rozpoczęło swe obrady o godz. 
11 rano, wzięli udział posłow ie: z niemieckiego 
stronnictw a Dostępowego Funke i Gross, ze 
związku niemieckiej partji ludowej H ih en b u r- 
ger, Lemi9ch, P rad e  i Kaiser, z w iernokonsty- 
tucyjnej większej własności B&rnreuther, S tuergb, 
Ludwigstorf, Schwegel i G rabm ayr, z p a r tj1 
chrześc.-socjalnej ks. L ichtenstein, oraz w za
stępstw ie bawiącego n a  urlopie dr. Luegera pp. 
W eiskirchner i Steiner, wreszcie z wolnego zje
dnoczenia niemieckiego M authner.

Przewodniczył senior p. Funke, który po 
pow itaniu obecnych, w krotkiem  przem ówieniu 
podniósł ważniejsze w ypadki w polityce w e
wnętrznej pańdtw a od chwili odrodzenia pai la
m entu, oraz przedstaw ił położenie Niemców w 
A ustrji, poczem przystąpiono do składania ra 
portów  z poszczególnych krajów .

Pierwszy referow ał p. P rade o żądaniach 
Niemców czeskich, poczem p. Gross mówił o 
postulatach M orawji, dalej ks. Liechtenstein o 
Dolnej A ustrji.

O godz. 1 przerw ano obrady, które rozpo
częły się ponow nie o godz. 3 po poł. W dalszym 
ciągu składał Kaiser referat o Szląsku, Stuergkb 
o Styrji, Lemiach o K aryntji, wraszcie Grab 
m ayr o T yrolu.

Nad referatam i wywiązała się dyskusja, po 
której uchw alono w ybór suhkum itetu. celem 
zbadania przedłożonych referatów . Subkom ite- 
towi polecono także oddzielić ogólne postulaty 
Niemców w A ustrji od poszczególnych życzeń 
krajów  koronnych. Pozostaw iono subkom iteto- 
wi czas aż do ukończenia bieżących sesyj sej
m owych i wówczas zbiorą się ponow ie mężo
wie zaufania, celem przyjęcia do wiadomości 
referatów  subkom itetu.

Do subkom itetu w ybrano pp. Pergelta, Ho-, 
henbtrrgera, Stuergkha, L ichtensteina i Mau- 
thnera

N astępnie zebrał się zaraz subkom itet na 
pierwsze posiedzenie.

AczkoW iek uchw alono przebieg obrad

A N G I E L K A .
Londyn 2o m arca.

N arażając się na niebezpieczeństwo, iż płeć 
piękna z nad  Peltw i posądzi mnie o brak  ry 
cerskości, m uszę jednakow oż stwierdzić, iż w spół
czesna cywilizacja fem inistyczna osiąga swe na j
lepsze rezultaty  nie nad Sprew ą, Newą, W isłą 
lub... Pełtw ią, lscz nad  Sekw aną i T am izą ; we 
F rancji pod względem intelU ktualnym , w Anglji 
pod względem fizycznym.

W  przeciwieństwie do Francuzki jest A n
gielka zam iast psychologicznym, problem atem  
przeważnie flzjologiczno-anatom icznym . U pier
wszej głów ną rzeczą je s t duch i um ysł, u d ru 
giej wygląd zew nętrzny. Dlatego też córa F ra n 
cji będzie lepszym tem atem  dla pisarza, córa 
A lbionu zaś wdzięczniejszym dla m alarza. Brzyd
ka P aryżanca może być pom im o swej brzydo
ty czarującą istotą, brzydka Angielka — no, 
dziękuję, ale nie zazdroszczę.

ZŹowsipun-Angielka je l t  w śród wielu na
rodow ych typów  kobiecych n a tu rą  najm niej w 
sobie skom plikow aną. Jest tern, co się nazywa 
prostaczką, ale zdrow ą. Tennyson i pokrewni 
m u duchem  autorow ie to jej najulubieósi pi
sarze. Nietzsche nie znalazłby tutaj wielbicie
lek. W spółczesna, pełna bolu tęsknota za jakim ś 
now ym  ideałem , za jakim ś nieznanym  bożkiem 
czy bogiem, k tóra  gdzieindziej zam ieszkała w 
duszy kobiecej, je s t dla Anglji rzeczą obcą. 
W  głowie jej niem a miejsca dla rozkosznycn 
m arzeń, do piersi jej nie znajduje przystępu 
paląca nam iętność, pożerająca się w swym 
własnym  ogniu. W  duszy jej panu je  przedzi

wna rów now aga, lepsza niż p rzew agi t, z w. 
chłopskiego rozum u; jen ty m en ta ln o ść , tak 
ściśle nieodłączna od Niemki, jest dla Angielki 
czemś poprostu  niezrozum iałem .

Przeczytajm y tylko korespondencję Jeanny 
W e l s h  Carlyle, żony słynnego powieściopisa 
rza, k tórą  prow adziła z nim  podczas swego 
narzeczeństw a. »To byłoby nierozsądnem * — 
oto zw rot, który spotykam y praw ie na każdej 
stronnicy. Praktyczne rozw ażania spotykam y 
tam  w epoce życia, w której u innych, zwłasz
cza polskich dziewcząt, przem aw ia tylko głos 
serca i jest decydującym .

Dla takiego spokoju um -nlu typ francu
skiej grandę atnournwc je s t tak sam o obcym, 
jak  tej co się zwie ditraguie.

N aturalnie aw anturek m iłosnych nie braknie 
tak sam o tu ta j, jak  w innym  k ra ju ; że i w A n
glji każdy Jas znajdzie jw o ją  Małgosię, rozumie 
się sam o przez się — czasem znajduje ich wię
cej niż potrzeba. Ale to wszystko nie są kobiety 
z palącą dusi \ i p łonącem  sercem .

Jakże nudną jest naprzykład taka George 
Eliot, która tak  odważnie staw iała opór p ru - 
derji narodow ej, wobec takiej George S and l 
Zim na królow a E lżb ieta , naw et w przeciwień
stwie do M arji T eresy  to rzec m ożna istotny 
typ Angielki.

Rozm ow a z Angielką działa więcej uspoka
jająco niż podburzająco. Kobieta angielska jest 
tak sam o trzeźw ą, jak kuchnia angielska — 
pierwsza nie znosi „pieprzyku*, druga zaś soli. 
Ale Angielka nie posiada za to w ym agań. Nu
dzi w pewnych okolicznościach, nie nudzi się 
też sam a cierpliwie. Rozm awiać z m łodą, na tu  
raln ie wykształconą Angielką, to wypoczynek,

zachow ać w  ta jem n icy , k rąż ą  pogłoski, że w 
ciągu  n a ra d  dały  się zauw ażyć U iiłow ar.-a 
w  k ie ru n k u  u zyskan ia  porozum ien ia , celem  w y 
ró w n a n ia  istn ie jących  różn ic .

Jako interesujący szczegół podają, że wbrew  
przew idyw aniom , posłowie z Czech i M oraw nie 
staw iali daleko idących życzeń, lecz czyniono to 
ze strony posłów styryjskich, którzy między in- 
nem i żadali zaprow adzenia w A ustrji języka 
niemieckiego, jako  państwowego.

Postulaty Niemców czeskich odnosiły się 
do powszechnie żądanego zniesienia rozporzą
dzeń językowych, oraz uregulow ania spraw y ję 
zykowej w drodze ustaw odaw czej, dalej do za
prow adzenia narodow ych kuryj, oraz stworzenia 
wyłącznie niemieckiego tery to rjum  adm inistra
cyjnego w Czechach.

Wledań 10 tw ie tm a. O wczorajszem zgro
m adzeniu reprezentantów  stronnictw  niemieckich 
opozycyjnych w ydano kom unikat podający tylko 
form alny przebieg posiedzenia bez żadnych 
szczegółów m erytorycznych. Do subkom itetu wy
bran i zostali: B arnreither, Gross, H ohenburger, 
K riser, L ichtenstein, Pergelt i P rade , a więc 
lista jest in n a , niż ogłoszone poprzednio p ro 
pozycje.

O przebiegu zgrom adzenia dzienniki podają 
niektóre szczegóły. 1 tak najskrajniejsze żądania 
stawiali Niemcy styryjscy, którzy dom agali się, 
aby język niemiecki był uznany jedynym  po 
wszechnym państw ow ym . Nmmcy czescy żądali 
uregulow ania spraw y językowej w drodze U9tawy. 
utw orzenia kuryj narodow ościow ych i odrębne
go adm inistracyjnego obszaru niem .ecnego  w 
Czechach. Ogólnie dom agano się zniesienia io z  
porządzeń językowych Dyskusja była bardzo 
krótka, a większą część posiedzenia, które 
trw ało  od g. U  do S po południu wypełniły 
spraw ozdania poszczególnych reprezentantów  
różnych krajów .________________________________

Dbposkd N a d a l i
„Dziennika Polskiogo“ .

Sytuacja w Austrji.
Praga 10 kwietnia. Narodni L isty  donoszą, 

że przewodniczący parlam entarnej komisji p ra 
wicy, p. J a w o r s k i  konferow ał w sobotę z p re 
zydentem  m inistrów , h r. T hunem .

K onferencja kom itetu wykonawczego stro n 
nictw większości, k tó ra  była zapowiedzianą na 
czw artek 13 kw ietnia, została odłożoną na czas 
późniejszy.

Wiedeń 10 kwietnia. Z sześciu członków 
kluDU szenererow ców  jedynie jeszcze poseł Tftrk 
pozostaje w iernym  kościołowi katolickiem u. Po
seł Kittel przeszedł z żoną i córką na p ro tes tan 
tyzm , Iro wczoraj wniósł podanie stosow ne do 
m agistratu , Schónerer m a to w krótce uczynić, 
a Hofer jest oddaw na protestantem .

Sprawy węgierskie.
Budapeszt 9 kw ietnia. W  dalszym ciągu 

rozpraw y budżetow ej przem aw iał wczoraj w sej
mie K olom an T  i s z a. Gdy zabrał głos, ozwały 
się okrzyki: Ex lex I Niech v- pierw  odpokutuje 
za swoje grzechy itp. Tisza odpow iada, że hi- 
sto rja  dopiero osądzi, kto sprow okow ał stan 
ex lex. P rezydent wzywa do porządku przery
wających, poczem Tisza już bez przeszkody 
om aw ia dalej budżet m inisterstw a oświaty.

Z sejnu czeskiego.
Praga 9 kw ietnia. W  sejm ie uzasadniał 

wczoraj w  pierwszem  czytaniu członek wydziału 
krajow ego dr. S k a r  d a  przedłożenie, dotyczące 
zakładania nowych sądów  okręgowych i pow ia
towych w Czechach i prosił o odesłanie tego 
przedłożenia do komisji.

Sprzeciwił się tem u dr. B a x a ,  dowodząc, 
że zakładanie nowych sądów m a być pierwszym 
etapem  do utw orzenia niemieckiego obszaru 
językowego. Po przem ów ieniu referenta uchw a
lono przekazać projekt komisji.

W dalszym  ciągu obrad  p. S k a r d a  m o
tyw ow ał wniosek, aby w ybrać komisję, k tóra 
m iałaby zastanow ić się nad zm iana ordynacji 
wyborczej do sejm u celem osiągnięcia rów no
ści w reprezentacji pod względem narodow o
ściowym  i przyznania praw a wyborczego tym 
w arstw om  ludności, k tóre dotychczas go nie 
posiadają. Mówca zaznacza, że urządzenie ku 
ryj narodow ościow ych będzie m ożebne dopiero 
po osiągnięciu zupełnego rów noupraw nienia na
rodowościowego.

Poniew aż referen t nagle zaniemógł, m u
siano posiedzenie przerw ać.

W  tym  sam ym  czasie w pobliskiej re 
stauracji tknięty został paraliżem  poseł W acław 
JAnda.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż 10 kw ietnia. Figaro ogłasza dziś ze

znania b. m inistra wojny, jen . Zurlindena i ze-

orzeźwienie um ysłu, nie jakiś duchowy pojedy
nek, na  jaki człowiek jest narażony przy roz
mowie z Paryżanką. Angielka nie pożąda jak 
Paryżanka pikantnych anegdot, plotek z tea tru  
i tow arzystw a — przeciw nie, jest względną i 
dobroduszną, nie jest za lslną  i złośliwą.

Na powierzchow ność i rozwój fizyczny po
siadają decydujący wpływ klim at i sposób ży
cia przez ten klim at właśnie wywołany. T en  
kraj wyspiarzy, ze sw oją a tm osfsrą  mgły, u  
której serce tłucze się w tęsknocie za słońcem , 
w ym aga silnego pożywienia bez łakotek. Poży
wienie to w ym aga znów ze swej strony wiele 
pobytu na świeżem pow ietrzu, ćwiczeń sporto
wych wszelkiego rodzaju i zabaw  gim nasty
cznych. W szystko to  tw orzy wysm ukłe posta
cie o rów nom iernych kształtach i świeżej ce
rze, tryskającej zdrowiem  i życiem.

Jest to copraw da przesadą, skoro wielki 
Francuz, H ipolit T aine, tw ierdzi, iż na  dziesięć 
m łodych kobiet i dziewcząt w Anglji znajdzie 
się jedna  podziw u i ubóstw ienie godna, pięć, 
którem i każdy m alarz arty sta  zaehwycać się 
musi, ale to jest pew nem , że trzeba szukać 
długo, zanim  fię p 0 raz drugi w jednem  tow a
rzystwie znajdzie tyle świeżości fizycznej i um y
słowej, jak  w  kole kobiet angielskich.

N aturalnie nie Hależy zapom inać o tem , co 
zresztą sam o się przez się rozum ie, iż na  tym 
sam ym  pniu przesycenie sokam i może wydać 
liche owoce. Jeżeli piącność jest w Anglji pię 
kniejazą, niż gdziekolwiekbądź, to za to brzy
dota  staje się nieraz obrzydliwszą i w strętn iej
szą. Obok istotnie anielskich zjawisk, godnych 
zachwytu i uw ielbienia, spotkać m ożna tutaj 
kościste postacie podobne do czarownic Szeks-

znania C hanoine’a. Pierwszy oświadcza, że stu - 
djow a .ie dossier rozpoczął po odkryciu sfałszo
w ania przez H enry’ego i slw ierdza, że zasądze
nie D ieyfusa nastąpiło  na mocy przepisów  p ra
wnych A kta dossier dowodzą, że zdrajca m usiał 
należeć do sztabu jeneralnego. D okum enta w y
liczone w bordereau m iały wielkie znaczenie dla 
obcego m ocarstw a. W ina Dreyfusa zresztą poka
zuje się z zeznań H enryJego i P; ły de Clam a.

Wypadki na Samoa.
Borlln 9 kwietnia. O dnośnie do w ypadków 

Sam oańskich otrzym ano tu  następujący te le
g ram  konsula niemieckiego, datow any z Apia 
24 m arca : Codzienne zdarzają się nieznaczne 
utarczki w okolicy Apia, bom bardow anie trw a 
ciągle z m ałym i przestankam i. M alietoa o trzy
m ał wczorai od konsulów  i kom endanta Mu
limi godność królewską. Od 16 m ai ca wszyst
kie sklepy pozam ykane.

Londyn 9 kwietnia. Jak donosi B iuro R eu
tera, adm irał K ant UDatruje w niemieckiej 
kontrproklam acji ciężką obrazę osobistą.

Stan zdrowia papieża 
Wiedeń 10 kwietnia. N. fr. Presse donosi 

z Rzym u, że papież, jeśli nie zajdzie niespo
dziewana przeszkoda, uda się 16 bm . do ko
ścioła św. P io tra , aby być obecnym  przy mszy 
dziękczynnej, odpraw ić się m ającej na c eść św. 
Leona

Paryż 9 kwietnia. Sąd policyjny skazał na
czelnego redaktora  Figara  za ogłoszenie aktów  
procesu D reyfusa in  contumatiam  na fit)0 fran
ków kary pieniężnej.

Berlin 9 kwietnia. Podana przez jeden 
y. dzienników angielskich w iadom ość, jakoby 
cesarz niemiecki z m ałżonką i następcą tronu 
Fryderykiem  m iał z pocz-^kiem sierpnia przy
być do Anglji na regaty  do Cower, jest bezpod
staw ną.

Sztokholm 9 kwietnia. N ordenskjoeld otrzy
m ał od d ra  M artina z K rasnojarska pod  datą 
6 bm . telegram  tej treści: Senat uniw ersytetu 
tomskiego postanow ił wysłać ekspedycję złożoną 
z 2 lub 3 profesosów . aby w okolicach między 
dopływ am i Jenisseju, A ngarą  i T unguską szu
kali śladów Andróego. Ja  sam  odjeżdżam  do pól 
złotodajnych, zkąd pow rócę za kilka tygodni.

Peforsburg 9 kwietnia. M inister sp raw  we
w nętrznych jprzedłożył projekt usluwy o po
lepszeniu aprowizacji w calem państw ie.

Kanea 9  kwietnia. Ks. Jerzy grecki zc 
względu na  trudności, panujące na Krecie za
niechał swej podróży do S tam bułu. N adto ks. 
Jerzy poczynił staran ia , aby konsularni zastępcy 
m ocarstw  na  Krecie otrzym ali godność ajentów  
dyplom atycznych.

Tryj 6St 9 kwietnia. Radykalno-narodowe stron
nictwa włoskie, którego stowarzyszanie Leg 2 dei 
giooini niedawno władze rozwiązały, postanowiło za
łożyć nowe stowarzyszenie Unione dei giotini. Na
miestnictwo statutów tych nie zatwierdziło, gdyż 
brzmią one dosłownie tak, jak statuty dawnego, 
rozwiązanego stowarzyszenia, u nadto jako założycie
le podpisali je trzej członkowie dawnego zarządu 
legi. Założycielom pozostawiono 60-dniowy termin 
do wniesienia rekurau dr ministerstwa.

Relchenbach 9 kwietnia Wyhuchl tu strejk 
tkaczy we wszystkich fsbrykach. Strejkujący żądają 
oproez skrócenia czasu pra y, także podwyższenia 
płacy o 5% .

Grac 9 kwietnia. Wczoraj o godz. 1/t l  popo
łudniu dało się czuć tu i w okolicy silne trzęsienie 
ziemi, któremu tcwarzysijl huk podobny do silnego 
grzmotu. Również z wielu miejsc Styrji doniesiono 
o trzęsieniu ziemi.

Rzym 10 kwistnis. Dziennik • IpiriioHe, który 
przez lat 50 reprezentował kierunek umiarkowanie 
postępowy, przestał wychodzić.

Londyn 10 kwietnia W  miejscowości Grenock, 
przyszło przy grze w football do zwady i bójki, w któ
rej 19 osób odniosło poważne rany. Policja dokona
ła licznych aresztowań.

Wiedeń 10 kwietnia. Ministerstwo kolei żela
znych udzieliła ks. Kazimierzowi Lubomirskiemu na 
przeciąg 1 roku zezwolenia na przedsięwzięcie przed
wstępnych prac technicznych, etlem wybudowania 
następujących kolei lokalnych : 1) Z Myślenic przez 
Jasienice i Sułkowice lńb przez Rudniki do Biertc 
wic i R adlinow a; 2) Z Kalwarji praei Myślenice, 
Dobczyce, Gdów do Bochni, ewentualnie do stacji 
Kłaj; t )  Z Myślenic przez Droginią do Wisliozki; 
4) Z Bochni ewentualnie z Kłaju pno* Łapanów, 
następnie zaś albo przez Szozyrzyee, albo przez T ar
nawę do Dobrej, ewentualnie do Tymbarku; 5) Z Wie
liczki do Dobrej; 6) Z Sułkcwic do Glogocsows.

Rozmaitości.
Samobójstwo Starca. W Mohaczu na Wę

grzech zastrzelił się z niewiadomej przyczyny adwo
kat Ksrol Balog, liczący lat 80.

pira lub Słowackiego, z jakąś zwierzęcą tw arzą 
i m alpiem i nogam i. Te z pewnością m ogą na- 
tehnąć każdego niezezwierzęconego człeka ra 
czej obaw ą niż miłością.

I jeszcze jedno. Ciało, a przedewszystkiem  
tw arz i wyraz jej, jest przecież tylko zwiercia
dłem duszy. Lepszego i wyraźniejszego dowodu 
na  to, ja k  w Anglji, chyba nigdzie znaleść nie 
m ożna. W  oczach m aluje się nietylko serce i 
uczucie, ale i um ysł, rzecz prosta, o ile on jest.

B rak dow cipu i tem peram entu , o którym  
wyżej była m ow a, m aluje się także a a  na j
piękniejszych tw arz ich angielskich i wpływa 
ujem nie na  wrażenie, jakie one wywrzeć są 
zdolne.

Był czas, w którym  dw ór angielski przy
ciągał do siebie wszystko, co było pięknem , 
pożądaniu godnem  w posiadłościach angielsk ich ; 
było to za czasów K arola U

Kawaler H a m i l t o n  swem klasyczni m 
piórem  opisał bardzo wiele tych dam  dw orskich, 
których piękność fizyczna nie stała bynajm niej 
w żadnym  stosunku do ich cnoty.

M inistrowa W e t e n h a l l  — tak pisze — 
była prawdziwie angielską pięknością. S tw orzo
na z lilij i róż. cera śniegu, ręce i ram iona o 
przezroczystości wosku — a jednak... tw arz  bez 
wyrazu, >stota bez duszy. Lice klasycznie pię
kne, ale zawsze to  sam o. M ożnaby sądzić, iż 
wieczorem chow a do fu terału  tę  tw arz, aby 
w ypadkiem  przez noc nie nastąp iła  jakaś 
zm iana.

O prawdziwości tego opisu, który tak sam o 
jest dobrym  dla dzisiejszej piękności angielskiej, 
jak  byl nim przed dw ustu  laty, każdy przeko
nać się może, kto zechce przyjechać do Lon-

Zagadkowa spldsmja. w  Jasbradzie, w ko- Z
mitacie Bsrcs na Węgrzech, szaleje od pewsego g
czasu epidemja której cł srakteru nikt nie zna. g
Z pięciuset mieszkańców trzystu ju t uma.Io, między ;
nimi probaszcz i wikary. Choroba końizj się napa- C
darni szału. Gminę otoczono kordonem wojskowym. "
aby mieszkańcy nie stykali się zs światem zswnę- ;
tm y m . f

Miliard minut. Wobec nadchodzącego początku 
XX wieku obliczył jakiś amator statystyki, iż mniej 
więcej około 30 kwietnia 1902 r. o godzinie 10 
minut 40 przed południem upłynie miliard minut od t
rozpoczęcia naszej ery. j

F f .n g * ś t  U Daiąj-Ltmy. Jak i  buddajski kupiec *
z Birmy, który przed niedawnym czasem bawił w Lhas- (
ais, przywiózł Da'aj-Lamis w podarunku fonograf. !
Daloj Lama i jago kapłani oniemiali z przerażenia, j
gdy fonograf zadeklamował im cały rotutiał z księgi |
świętej. Dalaj-Lama potem sam odmówił dla fono- (
grafu modlitwę buddajską Om o j adu  (Bóg w kwia
tach), którą teraz fanagraf odmawia satki rasy dzien
nie przed zdumionymi pielgrzymami. <

Wiadomości giełdowo. -
Wiedeń 10 kwietnia. i

( fr .)  W slabem usposobieniu zamkn.ęto obroty j
ubiegłego tygodnia. Nawot ulubione papiery żelazne .
nie mogły wybić się na pierwszy plan. Brak popjrtu ■
byt tak wielki, że nawet drobna partj a walorów, 
wystawiona na sprsedaż, wywoływała dotkliwą re- '
akcję. Spadły wszystkia akcje bankowe i kolejowe, 
obniżył się także kun  rent, gdyż nie ma obecnie 
na nie kupców Pogłoska że zanosi się na wielki 
ctrejk robotników w fabryce broni w S*eyr, wywo
łała spsdok kunu  akcyj taj fabryki o 5 zł. Z Pe- 
aztu donoszą, żs rząd węgiorski wypracował już ;
projekt ustawy zaprowadzającej podatek giełdowy na 1
Węgrzech. Rząd hiszpański zamiana w lipcu przed- |
łożyć kortezom projekt sanacji finansów państwo
wych. SLutkiem ostatniej wojny przybył Hiszpan" 
coroczny wydatek 120 miljonów peeetów na opłace
nie procentów od nowych długów. Oprocentowanie 
długu państwowego pochłania więc obecnie 70 */0 
całego budżatu państwowej Oczywiście rząd nie 
widzi innego ntunku, jak tylko wprowadzania no
wych podatków.

Wledai 10 kwietnia. Zamknięcia giełdy-godz. f  min. 30. 
Akcje anstr. Zakł kredyt 357V>. Akcje węg. Zakł kred. 
38‘2'60, Akcje Anglobankn 163*50. Akcje 1 nienb&nkn 1
S10'50, Akcje Laenderbankn 238'—, Akcje Bankrereina 
270‘— , Akcje Bodencredit 496'—, Akcje gal. Banku hipo
tecznego — , Akcja kot. państw. 362*60, Akcje kolei 
potndniowej 62*25, Akcja tramwajowa 501* - ,  Akcje kol. 
Obethal 258*25, Akcje kol. Północnej — •—, Akcje kolei 
Caerniowiackiej — •— , Akcje alpiny 241*50, Akcja Rim, 
Moranji 811*— , Akcje p.agakiago Tow. żeL 1283'—, 
Akcja fabryki moni 219'—, Akpje tureckie tytoniowe 
ISO *25, Oblig. węg. indem. 95*85, Renta majowa 100*80, 
Anstr. renta koronowa 100-40, Węg. renta korenowa 
97*15, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 95*90, 4*1, listy Banks 
kraj. 98— , 4 1/,*/. listy Banku kraj. 100*60, 4% listy 
Banko hipok 96*96, 4I„/*/„ list' B a n n  hipol. 100*26,
5*1, listy Banks hipoi 110*—, 4*1, (iaL oblig. propinac. 
97*80, 4*1, G al pot. kraj. z r. 1»9S 97*— , 4 •/. Potyczki 
m. Lwowa 94*30, Loey tnrecua 60 60, Marki 69*02, 
Rabie 127*/ , .

P*zyjc*chali do Lwowa.
daia 10 kwietnia 1899 r.

HOTEL FLhOPEJSKI. F. Ramp z Krakowa J. 
Mahl z Wiednia. M. W lyliew z Kijowa. A. Nikorowicz 
z Tarnopola S Korzeń ik n z Warszawy. W Krajewicz 
1 Kijowa. A. Nowak z Oichowic. J. Koppel, J. Fuchs- 
balg z Wiednia. M. Gorczyńska, T. Gałkowski, A. Schiitz 
z Krakowa. M. W asiliew z Kijowa. W. Rudzki. 1 Rosji. 
A. Nowak z Oichowic. 9. Geppert z Czortkowa. Ur. J. 
Scbatzel z Brzeżan.

Nadesłane.
(Rnbryta u  n it pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

a* siebie żadnej za nią odpowiedzialności]

Dr. Zygmunt Ashkenazy
letan M l  M ite m  i s m M  i m

ordynuje we Lwowie
ulica Wałowa liczba 2. I. piętro.

Sassów !
Sław ne bibułki cygaretow e Sassow skle, prze
rabia na ksląiaczitl (do kręconych papierosów ), 

oraz na tu tk i cygaretow e

wyłącznie tm:
8 . Wierusz Niemojowski
188 i—p w e  Lw ow ie.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

S W M i — B M g g
dynu. Niechaj tylko uda się do National Por- 
trait GdUery na T ra ftlg a r-S q aare

Pędzel wielkiego artysty , sir P io tra  Leiy, 
uwiecznił tam  nortre ty  wielu pięknych kobiet 
ówczesnych, ja k : Mary Davis, h rab iny  G ram - 
m ont, m istress Jan* M iddleton i innych. Szcze
gólnie patrs ąc na tę ostatn ią nie może się widz 
pozbyć myśli, iż to  nieupieprzona jeszcze gęś, 
aczkolwiek rysy są czyste jak  kryształ, a ko
loryt cudny stanow ią złote sploty włosów.

I tw arzs innych kobiet są przerażająco fle
gmatyczne.

Jeden jedyny tylko p o rtre t stanowi miły 
dla oka w yjąter. Jestto  p o rtre t Nelly G w y n n ,  
k tó ta  jako m łoda aktorka zyskała sobie wzglę
dy K arola II i sta ła  się potem  m atką rodu  ks;ą- 
żąt St. A ibans. Na pierwszy rzu t oka widać, iż 
to m s była pełnej krwi Angielka. W ygląda zbyt 
rezolutnie, co też sław ią u niej wszyscy kroni
karze ready whit. P rosty  nos, tw arz, pełna i 
świeża cera są co praw da angielskie, aie z oczu 
brunatnych  tryska ten sam  esprit mogueur, k tó
ry Paryżance nadaje tyle czaru i wdzięku.

I tak jest w istocie: rodzice kochanki Ka
rola U pochodzili z W alji, byli zatem  celtyckie
go pochodzenia.

Do B rytanji należy m orze. W obec znanych 
prastarych  stosunków  bogini piękności do m o
rza nie dziw, że córy uprzyw ilejow anego przez 
nią kra ju  zdobyw ają praw ie wszędzie nagrody 
piękności.

Natomiast; m oi ze z przyczyn żywiołowych 
było zawsze i jest nieprzyjacielem  tego ognia, 
z którego jaK w iadom o pow stał duch. Za to 
poKutują pięzne Angielki. Są piękne, ale bez
duszne. Zr. N .
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DROBNE OttOSZENjŁ 
D c n le s le n la  r e z m i l t s .

ja  IV, centa ad wtte?v

Dlur* międzynarodowe dla spraw  paten- 
“  towych i przem ysłowych 8. Dzbańskl, 
inżynier, Lwów, A kadem icka 14.

D tw ery  praw dziw e angielskie, najtaniej 
H  tylko handel Ed. Hawranek, T ea tra lna  
Lwów. 135

SKŁAD PŁÓCIEN KORCZYŃSKICH
wa Lwa wie, Halicka 16.

Pofeoa wielki w ybór gotowej bielizny 
damskiej, męskiej i dziecionej, ceny 

fabryczne. 5

2 pokoje, kuchnia. Chorążczyzna 21 
zaraz. 143

Doaleezkaala ul. św. Zofji 10, 4 pokoje, 
• nyża, przedpokój, kuchn a — 3 pokoje, 
nyża, kuchnia. 137

Młedzleaiec, chrześcianin, intehgentny, 
znajdzie um ieszczenie jako p rak ty

kan t Dom handlowo-komisowy A. P. 
Schulz, Lwów, 3 Maja 11. 145

llgrednlk zdolny, rutynow any, poszukuje 
*  posady zaraz albo później. Ma lat 45, 
bezdzietny; chlubnem i św iadectw am i wy
każe się. Bednarski, Zelibony, p. Boł- 
szowce. 142

Uaaozyelelkę Niemkę z językiem  francu- 
n  skim, węgierskim i muzyką, tudzież 
oficjalistów gospodarczych, panny służące 
— ma do polecenia B iuro  Kozłowskiej, 
ulica Skarbkowska 3. 145

p łó tn a , stołow ą bieliznę, chusteczki do 
I  nosa, ręczniki, bieliznę dam ską i mą- 
zką, schiffony i schirtingi, pońchochy i 
skarpetki z pierw szorzędnych fabryk 
poleca w wielkim wyborze najtaniej 
Magazyn J. Drexlera I Synów Lwów, pl. 
Kapitulny 1. 2. Cenniki i próbki na 
żądanie. 147

znajdą wysoki zarobek. Pat 
artykuł. W yłączne m iejsce 

sprzedaży. Nie trzeba sk lepu; nie trzeba 
kapitału  o ro low ego . — A dresow ać: 
. .A l le  In  r e r b a n  f ”  poste restante 
A a c h e n .  317 1 —1

Zastępcy ™
sprzedaży. Nie

Dządca goapadarozy z 15 letn ią  praktyką 
U  w krajn i zagranicą z odpow iedn emi 
św iadectwam i i pryw atną rekom endacją 
poszukuje od 1 lipca b. r. posady. Listy 
uprasza  pod a d re se m : K. K. 100 poste 
restante Stanisław ów . 320 1—3

M aszyny Slagara ręczne od 25 do 50,
IM nożne od 27 do 65 zl. ra tam i po 4 
złr. miesięcznie, tylko z najlepszych fabryk 
chrześcijańskich. Ajentów nigdy nie wy
syłam; proszę żądać cenniki. Józef Iwanicki, 
m echanik i specjalista Lwów, A kade
m icka 26. 119

Z arząi szk ił?  ja z iy  na iw e ra c ii  
„P A T RI  A“

ulloa Keióluazkl I. 8, (róg ulioy Trze- 
olego Maja)

potrzebuje 3 kół męskich i 3 koła dam 
skie używane w dobrym  stan ie  do nau
ki, ew entnalnie zam ieni je za dop łatą  

na  nowe. 307 1-5

Parasolki
p a ry sk ie , an g ie lsk ie  i w ie d eń 
sk ie  w  n a jm o d n ie jszy ch  ko lo 
ra c h  i w zo rach  od 3 .5 0 ,  fa n 
tazy jn e  i k o ro n k o w e  od 5  zl., 
c za rn e  od 3  z ł., dz iec in n e  i 

o g ro d o w e od 2  zl.
T ow ar świeży, rączki najm odniej
sze. — Ceny fabryczne, w ybór 

olbrzymi. 285 1-5

Górski i Szydłowski
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 8 , 

róg Hetmańskiej.

Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4 za 100 m etrów  w raz z klu ti

kami do um ocow ania (przy większym 
odbiorze) poleca

PIOTR GHBZĄSTOWSKI
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw  katedry).

WINO w łasnego
chowu

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów  wzwyż, białe litr  po 24 ct., czer
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H ertl, 
właściciel dóbr, zam ek Galltsoh przy 
310________(łonobitz w Styrii. 1—?

Róże sztamowe
w pięknych gatunkach o silnych ko
ronach 100 szt. 35 zl. 10 szt. 4 zl. 
Bardzo silne dwuletnie 100 sztuk 

50 z lr .  318 1— 6

Zarząd ogrodu M o w ic e ,
o. p. Krukienice.

8 —10 końm i siły używane, kupuję 
Listem  zawiadomić o system ie, jako

ści i cenie pod adresem  przez Brody 
Z dołbnnzdw  połud. zachód, drogi 
żelaznej P . Z A veaklj, w Rosji.

▲RBENZA szwajcarskie
brzytwy, z wsadza- 
nemi klingam i, sta
wne są w całym 
świacie dla swej' 
nieprześcignionej dobroci, delikatności i 
bezpieczeństwa. Sprzedają się pod pełną 
gwarancją fabrykanta w lepszych h an 
dlach w całych A ustro-W ęgrzech. Należy 
zważać na m arkę A. ARBENZ Jongne, 
1 —23_________ (Lauesnne).__________ 2jT>

S. MOTYLEWSKI 
KRZYSZKOWSKI

Lwów, plac Marjacki I. 6
(obok hotelu Francuskiego] 

polecają:
JnszulH męękle po 1.90, 2.25 do 3.

,  ,  z kołnierzam i i m an-
szetam i przyszytym i po 2.85 do 3.50.

Kałalerze po 20, maaszety po 35.
Bielizna wełniana jak  koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1.20 za sztukę.
Kamizelki do palowania z rękaw am i, 

w ełniane, włóczkowe i irchow e od 
3.50 za sztukę.

Skarpetki I penczooby m ęskie weł
niane, nicianne i fildecosse od 20 ct. 
za parę.

Hawelekl I Bnndy angielskie i krajowe 
wyroby od 10 zl. za sztukę.

Płaszcze gnmews i zwyczajne palta 
(tylko najnowszy krój) od 12 zł. 
za sztukę.

Kooe angielskie gładkie i im itacja ty 
grysiej skóry do okryw ania łóżek 
i nóg od 7 zł.

Paraaale angielskie i krajow ego i w y
robu  od 2 zl. za sztukę.

Woda kslsóska i perfum erja  francu
ska i angielska.

Wyroby ze skóry jak pularesy, torby, 
kufry, torby na akta, skatułki i torby 
urządzone do 200 za sztokę.

Czapki najrozm aitszych form  do po
dróży i polow ania od 1 zł. po
cząwszy.

Rękawiczki tylko angielskie jak glacce 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedw a
bne, w ełniane i fntrzanne.

Buolkl męskie robione podług naj
świeższych form  ja k  lakiery, szewro, 
z cielęcej 3kóry, czarne i żółte.

Kaloaze rosyjskie (petersburgskie) i 
am erykańskie całkiem  cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze I oyllndry Habiga i angiel
skie do pory roku co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 25 centów  
za sztukę. 25 1—?

C e n n i k i  n a  i ą d a n l c  f r a n f a e .

P A R K I E T Y
i posadzki deszczułkowe

oraz 302 1 —6

WSZYSTKIE WYROBY STOLARSKIE
jako to :

drzwi, okna, k rzesła , stoliki ogrodowe itp.
p o l e c a  f a b r y k a  p a r o w a

BRACI WCZELAK
w e Lw ow ie.

Poszukuje zakupna większej Ilości materjałów, a to: brusów sosnowych, dębowych I jaworowych
w różnych grubościach i długościach.

Dra Ludwika Schweinburga
Sanatorium i zakład wodoleczniczy

Z n c k m a n t e l  (austr Szląsk)
masaż, elektryczność, lecznicza gim nastyka, ku acja djetetyczna i terenow a, 
kąpiele dwu kom orowe, elektryczne kąpiele świetlne, cudowne położenie, 
bardzo m odne i w spaniałe nrządzenie. Nowo w ybudow ana: wielka Jadalnia 
około 150 m. długie spacery, sale do towarzyskich zebrań. W szystkie u b i
kacje ogrzewnne parą, oświetlane elektrycznością. Ceny m ierne. Prospekty

darm o 1 opłatnie. 291

Na sezon letni!!
do o d św ieżan ia  i k o n se rw o w an ia

letnich bucików.
Kremy żó łte , pom ar. i b ru n a tn e  
Kremy białe i cza rn e  do  lak ie ró w  
Mydełka do czyszczenia w sze l

k ich  żó łtych  sk ó r 
Glazurę żó łtą , p o m ar. i b ru 

natną 3 1 2  1- 49
Lakiery d o  sk ó r ,C h eT rea u x *  
Lakier „ G artn e ra*  n a  o b u w ie  
Aprstura n a  ob u w ie  
Wazelina d o  k o n se rw o w . skó r 

Jako też  o ry g in a ln e  ang ie lsk ie

LAKIERY i trem y na SKÓRĘ
polecają najtaniej

FRIEDRICH i BEAGOGK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.I

Galicyjskie Akcyjne
T o w a r z y s tw o  M i m

L w ów  
ulica Jagiellońska I. 3 II p.

poleca

Braci Eberhardtów
znane i znakom ite

p ł U j g i
oraz inne 256 1—4

!Zfi
po zniżonych cenach.

iw

o

pewnej berneńskiej fabryki sukna na 
stręcz) ł  m i sposobność zakopua za 
b a j e c z n i e  n i s k ą  c e n ę  olbrzy
miego jej zapasu. Aby go prędko po
zbyć, rozsyłam  za wynagrodzeniem  
kosztów, pracy t. j.

tylko I złr. 25 ct.
za jeden m eter p r a w d z i w e g o  
b e r d e A s k l e g o  s n k n n  z reli- 
katoej wełny owczej pod gw arancją 
bez skazy i błędu to aru  130 cm. 

szerokiego.
Trzy m etry wystarcza na  kom p'e- 

tny g am itn r męski na  wiosnę i 1 to. 
W zapasie są wsze k 'e  kelory gładkie 
i wzorzyste. Jedna p a rtja  bardzo ds- 
hrego kamgarnu czarnego i „ d rap p “ 
f y l f t o  9  z ł r .  za m eter. Próbek 
z pow odn t a k  t a n i c h  c e n  nie po
syła się. Jeże:i się nie podoba, odbie
ra  się bez oporu napow rót Zwracam  
uwagę w interesie czytelników na t ', 
aby zam awiali j a k  n a j p r ę d z e j ,  bo 
jak daleko pam ięć ludzka sięga, nie 
zdarzyła się jeszcze tak  korzystna 
sposobność nabycia po tak śmiesznej 
cenie tak  doskom łych m ateryj, i ni
gdy się więcej nie zdarzy. Zam ów ie
nia należy przysyłać do 607 1-1

M. F ii th i ,  w Wiedniu, 113,
Taberatrasse 11/B.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I
P r z y j a z d y  i o d j a z d y  p o c i ą g ó w  p o d a n o  s ą  w e d ł u g  z e g a r u

. października 1898.
ś r o d k o w o - o u r o p a j s k i o g o ) .

Do Lwowa przychodzą:
Z KHAKOWA aa dworzec główmy poap. 5 1 0  rano, o»ob. 9 0 5  

man, poap. 1'80 w południe, osob. 6 ‘10 wieczorem, 
poep. o 41 wieczorem, eeeb. 9-10 wieczorem.

Z PODWOŁOCZYSK na dworzec w Podzamczu osob. 3 04 
w nocy, poap. 2-16 w południe, osob. 5 ‘— popołudnia, 
e  sp. 9'89 wieczorem.

Z Pt 1UWOŁOCZYSK na dworzec główny oeob. 3 30 rano, 
poap, 2*80 popołudnia, oeub. 5-25 popoładnin, poep. 
9-&C wieczorem.

Z CZKRNIOWIEC oeob. 6 45 rano, oeob. 10-36 przedpołndn., 
poep 1*50 w południe, oeob. 5*40 popoL, posp. 9*45 
wieczorem.

ZE STRYJA, ŁAWOCZNEGO, KAŁUSZA, CHYROWA, BO
RYSŁAWIA osob. 8-05 rano, osob. 1-40 w południe, 
osob. 1 0 8 0  w nocy, osob. 12*15 w nocy.

ZE SOKALA i RAWY RUSKIEJ oeob. 7-55 rano, oeob. 5-55 
popoładnin.

Z TARNOPOLA i BRODÓW na Podzamcze oeob. 7-50 rano, 
na dworzec główny osob. 8-15 rano.

Z JAROSŁAWIA i LUBACZOWA osob. 10-45 przedpołndn.
Z JANOWA osob. 7*40 rano, osob. 1-01 w potudnio.

Ze Lwowa odchodzą:
DO KRAKOWA osob. 4*10 rano, posp. 8 36 rano, osob. 8-50 

rano, posp. 2 50 po połndun, osob. 6-40 popoł., posp, 
10-40 wieczorem.

DO PODWOŁOCZYSK z dworca głównego posp. 6-— rano, 
osob. 9.35 rano, posp. 1-56 popołudniu, osob, 11-— 
w nocy.

DO PODWOŁOCZYSK z Podzamcza posp. 6 1 5  rano, osob. 
9*53 rano, poap. 2-08 popoł., osob. 11-27 w nocy.

DO CZERNIUWIEC poop. 6-05 rano, osob. 10-55 przedpoł., 
posp. 2-10 popoł., osob. 6-80 wieczorem, osob. 10*05 
wieczorem.

DO STRYJA, SKOLEGO, KAŁUSZA, HREBENOWA, ŁA
WOCZNEGO, CHYROWA, BORYSŁAWIA oeob. 5-20 
rano, oeob. 9-15 przedpołudniem, osob. 3-— popołu 
dniu, osob. 7-— wieczorem.

DO SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob. 9-55 przedpołudniem, 
oaoh. 7-10 wieczorem.

DO TARNOPOLA z dworca głównego osob, 6-66 wieczorem; 
z Podzamcza oeob. 7*15 wieczorem.

DO JAROSŁAWIA i SAMBORA przez Przemyśl osob. 4-55 
popołudniu.

DO JANOWA osob. 8'45 rano, osob. 7-44 wieczora
U s r a g a :  r > . .  środkowo-eoropejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minnt a m ianowicie 12 godz. w czasie środkowo 

europejskim — 12 godz. 36 minnt czasu lwowskiego.
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowej przy ni. 3go maja w hotelu Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejo 

wyeh, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Q  U Ż Y W A J C I E  K OŁ A  ^
Niedościgniony lekki bieg (dlatego wykluczonem jest natężenie), co stanow i wyż

szość nad innym i welocypedam i.

Fabryka broni Steyer
największa w świecle fabryka specjalności.

Katalogi bezpłatn ie i franco przez Jeneralnego zastępcę dla wschodniej 
Galicji: W ik tor B erg er , Lwów, ulica Akadem icka 8. 316 1 —12

K O NK URS.
Prezydjum Magistratu kr. st. m. Lwowa ogłasza nitrejszem kon

kurs na posadę , zawiadowcy cmentarza łyczakowskiego" z płacą ro 
czną 500 zlr., wolnc-m pomieszkaniem w miejskim budynku na cmen
tarzu, tudi..eż z dwoma pięcioleciami po 25 zlr.

Kandydaci winni się wykazać fachową znajomością ogrodnictwa, 
biegłością w pisaniu i utrzymywaniu ksiąg inwentarzowych cmentarza, 
wreszcie ogólnera wykształceniem.

Podania zaopatrzone w załączniki wnosić należy do Prezydjum 
Magistratu w godzinach urzędowania najdalej do 15 kwietnia 1899.

Lwów dnia 8 kwietnia 1899. 319 1 2

?0QOOClOOOO0OOOOC©O0OOOOCXXXXXX)O0OOOOOOOOOOO0OOO000 
Z a ło żo n y  w ro k  a  1808. n

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  5
pod f i r mą : 9

AUGUST SCHELLENBERG i SYN i
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, X

k n p n je  l g p rzed ą je  11 1 -  ?  1

wszelkie papiery wartościowe, losy
tak krajowe jak i zagraniczne

oraz
LOSY na sp łaty  mieslęozne pod Jak najkorzystniejszymi warunkami.

W ydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* p renum erata  roczna złr. 1.70 
n a  prowincji złr. 1.80.

0000000000000000000000000000000330000000000000008

We czwartek dnia 20 kwietnia 1890 r.
odbędzie się o godzinie 2 po południu

w sali posiedzeń Towarzystwa zaliczkowego *  fladziecfiowie
I I I L  zw yczajne Walne Z i r im f l f f l i f i

Towarzystwa Zaliczkowego
w  Hadziechowie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdani# Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1898.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy

rekcji absolutorjum z czynności z czynności i rachunków za 
czas od 1 stycznia 1898 do 31 grudnia 1898.

3. Wnioski Rady Zawiadowczej ro do rozdziału zysku za r. 1898.
4. Wybór Rady Zawiadowczej z 7 członków.
5. Zatwierdzenie wyboru 3-ch członków Dyrekcji i 3 zastępców.

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Radziechowie
stowarzyszenia zarejestr. z nieogran. poręką.

Za sek re ta rza : Prezes :

Teodor Jaśkiewicz. 321 1-1 Alfred Stecki.
Szczegółowe sprawoz lam a leżą w biurze T ow arzystw a do przejrzenia.

* • * • • * • • • • • • © © © • • © • © • © © © © © © © © © © © ©

1 PIGUŁKI BLANCARDA
2  ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
© Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
j ?  Łącząc w sobie  w łasności JODU i ŻELAZA, p igu łk i te używ ają się specja ln ie
•  przeciw  słabościom skrofulicznym, p rzeciw ko  k tó ry m  p ro ste  lek a rs tw a  żelaziste
•  pokazały  się b ezs ilnym i, p o w raca ją  krw i obfitość i p ie r-  
© w iastk i jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
® p e rjo d y c z n y  , w zm acn ia ją  s to p n io w o  o rg an izm y  lym fa- 
© tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc. «*** ___
©  NB. W ym agać należy  aby w łasn o ręc zn y  p odp is jak  A p tek arz  ulica B o n ap arte , 
© o b o k  zna jd o w ał się u  spodu  e tyk ie ty  zie lonćj. n r .  40 , w P ary żu .

•  $ ' $ © © © • © • • • • • © © • • © © © • • © © © • © © © © € > • ©
W Krakowie w aptekach pp. W iszniowskiego, Redyka i Trauczyńskiego.
W e Lwowie do nabycia w  aptekach pp. M ikolascka, W ewiórskiego i E hrbara .

Piki kolorow e i białe, 
zefiry, perkaie i batysty na sukuie i bluzki

poleca w wielkim wyborze po nizkich cenach

ANTONI GUDIENS
handel płócien, stołowej bielizny i pościeli.

L w ów , P lac M arjack i
Hotel Europejski. 309 i - i i

Najnowsze francuskie 
P A R A S O L K I

poleca

MAGAZYN SPECJALNYCH NOWOŚCI
GALANTERYJNYCH l w ó w

ulica Hetnaffia l. to. 

L A S K I

Artykuły do podróży I polowania
WYROBY SKÓRZANE i BRONZOWE

PERFUMERJA
Paski damskie.

s

i

Jedyna niezawodna

TRUCIZNA
na 21 1- ?

SZCZURY l MYSZY
dla ludzi i zwierząt domowych

nieszkodliwa.
W y s e ł a  w  p a e z k a c h  p o  3 0 —6 0  c t. i 1 z ł r .  

z a  z a l ic z k ą

Jan Michnik
W  BOCHNI. S

Składy w aptekach i droguerjach. I
■ • ■ • ■ • ■ • ■ • ■ • ■ • ■ • ■ • i

Dra Fryderyka Lenglela balaam brzazawy- Jnż
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin wy- 
św idrow ano dziurkę, znany jest od niepam iętnych cza
sów jako najznakom itszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten  sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta
nie w drodze chemicznej jako balsam , w takim  razie 
zyska dopiero praw ie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posm arujem y tw arz lub inne 
miejsce skóry tym  balsam em , ta Jai uzajntrz runa 
adpadają prawla ilezaaazao łnplaze ze skóry, która 
tłaja się przezta Iśalaaa białą I dellkataą.

Balsam ten  wygładza pow stałe na  tw arzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje m łodocianą barw ę tw a rzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe
żość, osuwa w najkrótszym  czasie piegi, plam y w ątrobiane, blizny, czerwo
ność nosa, stłnszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena stoika z opisem 
Użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Leaglela m ydła beazaeaawa, najłagodniejsze i najodpo
wiedniejsze m ydło dla skóry, um yślni* przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece m ianow icie: W6 Lwswle u Z. 
R uckera; w Krakewle o  W iktora R edyka; w Czeralowoaah n  Golichowskiego 
nast. Mahl ap t., Schm iedt *  Fontin  droguerja; w Tarnapaln u  M arcjana 
Krzyżanowskiego; w Tarnawie n  Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; *  Biel
sk a  u Alfreda B lnm entbala i w drognerji A. Haas. 500 1—7

H andel h erb a ty  i k a w y

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 14 1—T

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

Cenge c z a r n a ...................................Nr. I 1/, kg. zl. 1-60
Ssuobsag „

„ „  zbioru majowego
2  —. -

5 „ „ >< 3" —
4 i, i, i. 4
Y .. h .* 4 —

Kayasw
Melangs de L ondres . . .  .........................
Wyslswkl z własnych h e rb a t . . .  . „ 1-80„ z najlepszych b e rb a t.  . . . , 1-60
Ceny herbaty oznaczono na */. kilo w paczkach po 

»/, */. i */. kilo.
Cenniki wysełam na żądanie franco.

począwszy od dnia I. Lutego 1890 r.
w y d a j e

41 Asygnaty kasowe
z 30 dniowa* wypowiedzenie* l

3 U  Asygnaty kasowe
z 8 dniowe* wypowiedzenie*,

wszystkie zas znajdujące się w obiegu 4V# % Aeyginty kasowe 
z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy 
ad dala 1. Maja 1890 r. po 4 £  z 30 dniowem terminem 

wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. stycznia 1890. 4 1—7

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie pLcony). 
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